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Ludowcy!
Pamiętajcie, abyście zwyciężyli. 
Nie lekceważcie ważnej sprawy. 
Pilnujcie prawyborów. 
Przed prawyborami się naradźcie. 
Wybierajcie tylko twardych ludowców 
Nie wybierajcie ludzi zależnych. 
Czuwajcie nad agitacją. 
Baczcie na rozbijaczy. 
Donoście nam o wszystkiem. 
Nie wierzcie żadnym plotkom.

Stapińslii.
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Kandydaci na posłów sejmowych
Polskiego Stronnictw* Ludowego.

Dr. Szymon Bornadzł-1. P o w i a t  B r z e s k o  
kowski, lekarz z Brzeska.

2. P o w i a t  D ą b r o w a :  Bojko Jakób, gospo­
darz z Gręboszowa.

3. P o w i a t  G o r l i c e :  Mordawski Aleksander, 
gospodarz z Szalowej..

4. P o w i a t  G r y b ó w :  Cielucb Jan, gospodarz 
. ze Stroi

5. P o w i a t  K r a k ó w :  Ptak Franciszek, go­
spodarz z Bieńczyc.

6. P o w i a t  K r o s n o :  Stapińskl Jan, redaktor 
„Przyjaciela Ludu".

7. P o w i a t  Ł a ń c u t :  Marek Wojciech, gospo­
darz z Rogóina.

8. P o w i a t  M y ś l e n i c e :  Rusin Józef, wójt 
z Bieńkówki.

9. P o w i a t  N o w y  S ą c z :  Myjak Wincenty, 
gospodarz z Zagorzyna.

10. P o w i a t  P i l z n o :  Krężel Adam, gospodarz 
z Przorytego Boru.

J L I .  P o w i a t  T a r n ó w :  Witos Wincenty, go­
spodarz z Wierzchosławic.

ludowcy! Chłopi! Przy prawyborach w do­
tyczących okręgach wybierzcie na wyborców tyl­
ko ta kich ludzi, o których macie zupełną pew­
ność, że w dniu wyborów 25. lutego stawią się 
napewne do miasta powiatowego i oddadzą głos 
na naszego kandydata. Przed prawyborami trze­
ba się o tem upewnić. Kto święcie nie przyrze­
knie przed prawyborami, że będzie głosował na 
kandydata ludowców, tego nie wybierajcie na 
wyborcę. Kto nie jest twardym, wypróbowanym 
ludowcem, ten nie może być wyborcą.
Główny Zarząd Wyborczy P. S. L. w Krakowie:

Sekretarz: Przewodniczący:
Dr. Franciszek Bardel. Jan Stapińsici

W B o c h n i  na wiecu 23. z. m. wysunięto 
kandydaturę gosp, Michała R u d n i k a .

W C i e s z a n o w s k i e m  największe szanse 
wyboru ma gosp. W i 1 k z Oleszyc.

W J a r o s l a w s k i e m  godzą się ludowcy na 
kandydaturę M a r c i n a  P r z e w r o c k i e g o  wójta 
z Zarzecza.

W K o l b u s z o w s k i e m  odbył szereg zgro­
madzeń P a w e ł  C i e p i e l o w s k L

W L i m a n o w s k i e m  wybór W i n c e n t e ­
go O r ł a  ze Strzeszyc jest zupełnie pewny.

W M i e l c u  na zgromadzeniu 22. stycznia po 
wysłuchaniu kandydatów postanowiono odroczyć 
głosowanie na czas prawyborów, ale nie ulega 
wątpliwości, iż światli ludowcy dadzą Stronnictwu 
bardzo potrzebnego posła w osobie A n d r z e j a  
K ę d z i o r a  dla poparcia spraw melioracyjnych. 
Czyny p. Kędziora w pow. Mieleckim najwymow­
niej za nim przemawiają.

W N i s k u  będzie poseł Stapiński dla usu­
nięcia nieporozumień co do kandydatur.

N a N o w y  T a r g  rozstrzygnie się sprawa 
8. b. u l ,  czy kandydatem naszym będzie dr P rzy -

b y ł o  S z y m o n  z Krościenka, czy F r a n c i s z e k  
Gut ,  wójt z Poronina.

N a R z e s z o w s k i e  przeciw Szajerowi idzie 
cały zastęp kandydatów ludowców, największe 
szanse ma gosp. M i c h a ł R z y m  z Za br a t ówki .

Na  S t a r o s a m b o r s k i  powiat godzi się 
kandydować z ramienia ludowców p. D ł u g o s z ,  
właściciel kopalń nafty z Borysławia. Powiat sta- 
rosamborsld zyskałby na tem, bo ożywiłby się 
ruch kopalniany, co dałoby ludziom zarobki.

W W i e l i c k i e m  muszą ludowcy dołożyć 
wszelkich starań, aby przeprowadzić wybór W i- 
k t o r a  S k o ł y s z e w s k i e g o ,  który w czasie 
ostatniej sesji sejmowej okazał, iż jako poseł-lu­
dowiec potrafi świetnie pracować. Doskonały mów­
ca, inżynier dla spraw rolniczych, jest konieczni* 
potrzebny do pomocy posłom-włościan om.

W Z y w i e c k i e m  wyjaśni się sprawa na 
zgromadzeniu 3. bm.

N a Z b a r a ż  chcą ludowcy poprzeć kandy­
daturę nauczyciela p. H u  mm la,

Według dotychczasowych zgłoszeń wypadnie 
Stronnictwu naszemu przeprowadzić walkę w 36 
okręgach. Na 36 kandydatur stawia Stronnictwo 

ludowców inteligentów, a 29 ludowców chłopów. 
Do Braci Włościan w powiecie Myślenickim. Na 

zgromadzeniach odbytych w Myślenicach, Osielcu 
i Jordanowie, w celu ustalenia kandydatury na 
posła do Sejmu z naszego powiatu oświadczyło 
się 25 Delegatów za tem, abym ja kandydował, 
a 19 Delegatów zgodziło się na kandydaturę Jó­

zefa Rusina, wójta z Bieńkówki i członka Rady 
powiatowej. Ponieważ jako poseł do Rady pań 
stwa mam pracy aż zanadto dużo; ponieważ lu­
dność może z tego odnieść tylko korzyść, gdy 
będzie dwóch posłów w powiecie w różnych stro­
nach, bo będzie i kontrola nad władzami łatwiej­
sza i porozumiewanie się z posłami dostępniejsze 
dla ogółu, ponieważ znam p. Józefa Rusina jako 
gorliwego ludowca, zacnego człowieka o niezłom­
nym charakterze i wzorowego gospodarza w gmi­
nie na stanowisku wójta, przeto zwracam się do 
Braci Włościan w całym powiecie z serdeczną 
prośbą, aby przyjęli do wiadomości moją stano­
wczą rezygnację z kandydowania do Sejmu,
a w ten sposób jedynym naszym kandydatem na 
posła do Sejmu jest J ć z e f  R u sin , wójt z Bieńkówki.

Zarazem proszę Was, Braoia Włościanie w po­
wiecie Myślenickim — dołóżcie wszelkich starań 
i pracy, abyśmy pokazali w dniu 25. lutego, ż# 
w naszym powiecie zna już wszystek lud wartość 
swoich praw i nie sprzeda się ani za lasy, ani 
za tytuły, ani za żadne skarby.

Andrzej Sredmawski, poseł.

Porządek zgromadzeń Delegatów
G m i n n y o h  K o m i t e t ó w  Wy f e o r e z y c h  P. S. 
L. d l a  w y b o r u  k a n d y d a t ó w  n a  p o s ł ó w  

d o  S e j m u  k r a j o w e g o .
Powiat Biała: IB. lutego. Miejscowość, loka. 

i godzinę wskaż* b. poseł Kubik w z sproszeni zda
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Powiat Bochnia: 20. lutego, o godz. 1 po po­
łudniu w sali Rady pow. Delegat Ul. Zarz. Wyb. 
por 1 Stapiński.

Powiat Bnozów 17. lutego, o godz. 12 w sali 
Rady pow. Delegat Stapiński.

Powiat Chrzanów: 15. lutego w sali Rady pow. 
O godz. 12 w polud. Delegat Stapiński.

Powiat Cieszanów: 9. lutego w sali » Sokoła*, 
O gedz. 1 popotud. Delegat p. J a m p o l s k i .

Powiat Kolbuszowa: 14. lutego, o godzinie 12 
W poi. w sali Rady pow. Delegat poseł Stapiński.

Powiat Krosno: 9. lutego o godzinie 2 po poi. 
w i e c  ludowców w sali Kółka roln. w Krościenku 
niżnem. Delegat poseł Stapiński.

Powiat Lwów: 9. lutego, w redakcji K u r j e r  a 
Lw„ o godz. 1. po poł. Delegat p. W ą s o w i c z .

Powiat Nowy Targ: 8. lutego o godz. 12 w po­
łudnie, w sali Rady pow. Delegat poseł Wójcik

Powiat Rzeszów: 7. lutego, o godz. 12 w po­
łudnie, w malej sali »Sokoła*. Delegat poseł 
Stapiński.

Powiat Stary Sambor: 2. lutego, o godz. 1. po

Soł. w  sali gminnej w Felsztynie. Delegat poseł 
[ 1 e c z k o.

Powiat Tarnobrzeg: 16. lutego o godz. 2 po 
połud. w Radzie pow. Delegat poseł Stapiński.

Powiat Wieliczka: 17. lutego, o godz. 12 w po­
łudnie, w sali Rady pow., Delegat Stapiński.

Powiat Żywiec: 3. lutego w Żywcu. Lokal 
będzie podany w zaproszeniach. Delegat Stapiński.

W Mielcu: 5. lutego wiec, o godz. 12. w poł.
Termin w innych powiatach będzie ogłoszo­

ny za tydzień.
Zaproszenia raczą Delegaci gminni mieć przy 

•obie na zgromadzeniach. Prosimy, aby wszyscy, 
którzy otrzymają zaproszenie, przybyli na zgro­
madzenie.

Prawo wyboru kandydata na posła przysłu­
guje w naszem Stronnictwie zgromadzeniu Dele-

{;atów łGminnych Komitetów Wyborczych*, po 
ednym delegacie z każdej gminy.

Termin zgromadzeń Delegatów oznacza »Głó- 
wny Zarząd Wyborczy P. S. L.*, on też przez 
twego delegata stwierdza, czy zgromadzenie ma 
komplet potrzebny do wyboru kandydata na posła. 
Muszą być obecni delegaci przynajmniej czwartej 
części gmin powiatu. Delegat Głównego Zarządu 
P. S. L. przewodniczy zgromadzeniu delegatów.

Wybór kandydata na posła musi się odbyć 
tajnie, to znaczy kartkami. Główny Zarząd Wy­
borczy P. S. L. na podstawie sprawozdania swego 
delegata albo zatwierdza wybór, albo w razie 
nieformalności wyboru zarządza ponowne zgro­
madzenie.

Główny Zarząd Wyboiczy rozsyła listownie 
delegatom zaproszenia na zgromadzenie, ale w ra- 
tle gdyby zaproszenie na czas nie doszło, powi­
nien delegat przybyć na zgromadzenie na pod­
stawie ogłoszenia w >Przyjacielu Ludu*.

Z tych gmin, które nic mają zorganizowanych 
Komitetów P. S. L., może Główny Zarząd Wybor­
n y  powołać Mętów zaufania P. S. L. w charakterze 
delegatów. Bardzo pożądanem jest, aby Przyja- 
ttele Ludowcy w tych gminaoh, gdzie dotychczas

niema >Gminnego Komitetu Wyborczego*, posta­
rali się go wybrać jak najrychlej i podać listownie 
do wiadomości posła Stapińrkiego

Ludowcy! Do pracy wyborczej z całym za­
pałem !
Główny Zarząd Wyborczy Polskiego Stronnictwa 

Ludowego w Krakowie:
Sekretarz Przewodniczący

Dr. Franciszek Bardet. Jan Stapiński.

B aczn o ść!
W niektórych powiatach już się prawybory 

rozpoczęły, w innych powiatach rozpoczną się 3. 
lutego t. j. w poniedziałek.

Z wyniku prawyborów już odbytych wi­
doczny Jest ten błąd, że wybrano na wyborców 
przeważnie księży, wójtów, oglądaczy bydła i inne 
osobistości urzędowe. Jest to wielki błąd. O s o b y  
m a j ą c e  d u ż o  d o  c z y n i e n i a  z w ł a d z a m i ,  
a w s k u t e k  t e g o  z a l e ż n o  od  w ł a d z ,  n i e  
p o w i n n y  b y ć  w y b i e r a n o  na  w y b o r c ó w .  
Osoby te, zależne, powinny się same wyprosić, 
aby ich nie wybierano na wyborców. A jeżeli 
tego nie czynią, to dowód, że się święci coś nie­
dobrego dla ludu. Więc baczność.

• Kandydaci, wybrani przez Delegatów gmin­
nych P. S. L., a przez »Główny Zarząd Wybor­
czy P. S. L. zatwierdzeni i na dowód tego ogło­
szeni w »Przy)acielu Luda*, jako organie Stron­
nictwa, nie podlegają już dyskusji, Klamka za­
padła, zmiana niemożliwa. Wszelkie inne kombi­
nacje kandydackie muszą z tą chwilą ustać, choćby 
to komuś nie dogadzało. Kto po ogłoszeniu kan­
dydata jeszcze doradza zmianę, ten wprowadza 
zamieszanie, a przez to psuje pracę wyborczą, 
czyli działa na szkodę ludu. Ludowiec, któ^y nie 
szanuje wyboru Stronnictwa i me Słucha rozka­
zów Stronnictwa, przestaje być ludowcem, sam 
się wyklucza z armji ludowej, staje się szkodli­
wym rozbijaczem, Musi być porządek, musi być 
komenda — bez tego nie można się spodziewać 
zwycięstwa. — W jedności i zgodzie siła i zwy­
cięstwo ludu.

Miejcie się tedy na baczności przed rozbija- 
czarni!

Posłowie, których teraz wybrać mamy, nie­
długo będą posłować. Uchwalą nowe prawo wy­
borcze, a potem nastąpią nowe wybory. Powsze­
chnie przypuszczają, że ten Sejm potrwa tylko 
dwa lata. Więc upadli kandydaci nie mają czego 
żałować. Niechaj dadzą dobry przykład zgody, to 
za dwa lata przy nowych wyborach będą wy­
brani.

Ale ta okoliczność, że wybrać się mający 
Sejm będzie miał do załatwienia tak ważną spra­
wę, nakazuje nam dołożyć starań, abyśmy wy­
brali jak najwięcej naszych posłów, abyśmy oka­
zali Biłę i dojrzałość polityczną. W takim razie 
będzie można w nowym Sejmie wywalczyć taką
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liczbę poselstw dla chłopów, jaka się należy. Gdy­
byśmy okazali niezgodę i rozbicie, toby fię zmniej­
szył respekt przeciwników.

O tern pamiętajcie!

»Główny Zarząd Wyborczy< P. S. L. ozyni 
ze swojej strony, co może, dla ułatwienia zwy­
cięstwa, aby zdobyć jak najwięcej mandatów dla 
ludu. To się — oczywiście — nie podoba wszech- 
polakom, socjalistom i innym stronnictwom. Nic 
w tem dziwnego — wzrost siły ludowców jes; 
przeszkodą dla wzrostu tamtyoh stronnictw. Prze­
szkadzają nam tedy, jak mogą. Zarzucają nam 
zdradę mne zbrodnie, sądząc, że tym krzykiem 
przeciw ludowoom zyskają sobie przyjaciół. 
Śmieszni. Lista kandydatów naszych jest naj­
lepszą odpowiedzią na owe wszystkie oszozer 
stwa Zadaniem naszem jest pomódz ludowi do 
zwycięstwa, a co zrobią posłowie, których jobie 
lud wybierze, to już jest rzeczą posłów i ludu.

W ybory do Sejm u.
W pow. b i a l s k i m  kandyduje ks. Stoja- 

łowski, choć niedawno pisał, że nie myśli kandy­
dować. Przeciw niemu staje poseł Dobija, który 
do Rady państwa wszedł własnym wpływem. 
Socjaliści mają próbować z kandydaturą dr. Grossa. 
Były poseł Kramarczyk też się ubiega, ale bez 
najmniejszej nadziei. Z grona ludowców obok b. 
posła Jana K u b i k a  wyłania się kandydatura 
Jana G a ł u s z k i ,  wójta z Porąbki. Zarówno so­
cjaliści, jak i niedobitki Siojałowskiego walczą 
kłamstwem, głosząc, że ludowcy po*ączyli się 
z konserwatystami Najlepszą odpowiedzią na te 
kłamstwa będzie zwycięstwo w dniu 25 lutego.— 
Ludowcy! pracujcie z całych sił, abyśmy zjedno­
czyli po w. bialski pod sztandarem ludowym.

W Ż y w i e c k  i e m kandyduje zastępca posła 
Fi jaka dr. Doboszyński, demokrata z Krakowa. 
Popiera go ks. Stojałowski, który starego swego 
przyjaciela Boguckiego puścił w trąbę i każe mu 
kandydować na własną rękę. Były poseł S z w e d  
też się ubiega ponownie. Dla pijaków w pow. 
Żywieckim nastały świetne czasy.

Na powiat C h r z a n o w s k i  kandyduje poseł 
Stohandel, jeżdżąc od gminy do gminy Dziwnie 
wobec tego wygląda oznajmienie ks. Stojałow- 
skiego, że na Chrzanowskie nie stawia kandydata. 
Czyżby i p. Stohandel porzucił już mistrza?

W K r a k o w s k i e m  staje ks. Szponder prze­
ciw ludowcom, a podobno i socjaliści mieliby ape­
tyt na chłopski m andat Faryzeusze ohcieliby 
wzniecić rokosz w obozie ludowców przez szka­
lowanie kandydata naszego F r a n c i s z k a  P ta k a ,

ale im się to nie uda. Każdy ludowieo wie o tem, 
że musi popierać kandydata ustanowionego, bo 
w przeciwnym razie przestaje być ludowcem.

O b ł u d a  s o c j a l i s t y o z n a  wyszła na jaw 
bardzo jaskrawo w pow. Wi e l i c k i m.  Krokody- 
lemi łzami płacze »Prawo ludu* nad tem, że m« 
popieramy kandydatury p. Słowika z Bierzanowa. 
Myli się >Prawo ludu*, jeżeli sądzi, że tem po­
chlebstwem nawróci p. Słowika na wiarę socja­
listyczną Nie trapcie się towarzysze o ludowców, 
damy sobie radę bez opieki socj distycznej.

Powiat T a r n o w s k i  ma ważne zadanie do 
spełnienia, mianowicie muszą ludowcy w tym po­
wiecie przekonać niewiernych, że każdy, ktoby 
nie szanował uchwały ludu, będzie wyjęty poza 
nawias i na śmietnisko polityczne wyrzucony. 
Zjednoczenie ludu pod sztandarem P. S. L., wy­
walczone po tylu trudach, musi być nie tylko utrzy­
mane, ale wzmocnione do tego stopnia, iżby się 
nikt nie ważył na przyszłość dybać na tę siłą 
chłopską. Kandydatura W i n c e n t e g o  W i t o s a  
z W i e r z c h o s ł a w i c  jest jedyną kandydaturą 
ludowców. Kto jest przeciw kandydaturze Witosa, 
ten jest przeciw ludowcom, ten nie jest ludowcem, 
ten jest r o z b i j a c z e m  j e d n o ś c i  l u d u  i j a  
k o  n a j w i ę k s z y  s z k o d n i k  m u s i  być  z w a l ­
c z a n y  b e z w z g l ę d n i e .

P o w i a t  M y ś l e n i c k i  sprawił w r. 1901. 
wielką, a bardzo przykrą niespodziankę, wybiera­
jąc posłem księcia Kazimierza Lubomirskiego, a po­
rzucając A n d r z e j a  Ś r e d n i & w s k i e g o ,  któ­
remu nawet najwięksi przeciwnicy przyznać mu­
szą, iż jako poseł sejmowy w okresie 1895—1901 
należał do najpożyteczniejszych i napracowitszycb 
posłów. Strata posła Średniawskiego w Sejmie 
jako znawcy i czujnego stróża spraw chłopskich 
dawała się też odczuć w ubiegłem sześciolecia 
Jego następca, ks. Lubomirski oprócz kilku prze 
mówień bez żadnego skutku, żadnej innej praoy 
nie dał. Głosował zawsze przeciw ludowcom, 
a swoim wnioskiem o potanienie taryf kolejowych 
dla ułatwienia wywozu drzewa poza granice po­
pełnił po prostu zbrodnię przeciw ludowi. Pomi­
mo to ośmiela się ks. Lubomirski sięgać ponownie 
jo mandat chłopski, licząc na pon-oc judasz owakich 

srebrników, które posiada i na swoje dobra w po­
wiecie. Mamy nadzieję jednak, iż się przekona 
esiążę Lubomirski, że chłopi w Myślenickiem nie 
stracili na marne sześciu lat i zmądrzeli o tyle, 
że plewami księcia nie dadzą sobie oczu zasypać.

W L i m a n o w s k i e  zjechałp. Marszałkowicz 
kandydować w asystencji p Wygody, ale Limano* 
wianie nie życzą sobie, aby p. Marszałkowicz tak 
chodził koło ich interesów, jak koło swoich, więe 
mamy nadzieję, że próby p. Marszałkowicza na 
nic się nie zdadzą.

Chłopi powiatu s ą d e o k i e g o  muszą dolo-

chłopi składajcie swe oszczędności na 5^ procent tylko 
w Banku parcelacjjnym Lwów, Brajerowska 11 A. 
Od kwot ponad 5000 kor. Bank płaci i większy 
procent aź do 7°|0 wedle umowy. K&i*cał*Z3łcstsca
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tyć sil, aby przekonać pp. Potoczków, że posel­
stwo jest prawem całego ludu, a nie własnością 
rodziny Potoczków. Stanisław Potoczek powinienby 
już sam uznać, że na stare lata ma dość obo­
wiązków posła do Rady państwa, a Jan Potoczek 
też się dość naposłował. Trzeba znowu z innych 
stron powiatu wybrać nowego człowieka, aby po­
znał czynności prawodawcze i pouczył braci o biegu 
spraw publicznych. Góral M y j a k  W i n c e n t y ,  
człowiek młody, uczony, wójt z Zagorzyna niech 
będzie posłem.

W K r o ś n i e  na zgromadzeniu 12. stycznia 
poseł S t a p i ń s k i  po przyjęciu jego kandydatury 
zastrzegł sobie czas do rozwagi, czy nie wypadnie 
na Krośnieńskie postawić innej kandydatury. Oka­
zało się teraz, że Stapiński może kandydować 
W Krośnie. Dnia 9. bm. na wiecu w Krościenku 
niżnem przedstawi Stapiński program pracy w Sej­
mie. Uprasza się Ludowców i Ludowczynie o liczne 
przybycie na ten wiec. '

W J a ś l e  już 17. zm. chcieli delegaci przy­
jąć kandydaturę dr. F r a n c i s z k a  S t e f c z y k a ,  
patrona kas Raiffaisenowskich i organizatora go­
spodarczych stowarzyszeń chłopskich, ale na wnio­
sek Stapińskiego odroczono uchwałę do 31. sty­
cznia, w którym to dniu dr. Stefczyk wygłosi 
swoje wyznanie kandydackie.

W powiecie b r z o z o w s k i m  kandyduje 
silnie ks. WesolińskL Ludowcy zadecydują o swo- 
Jem stanowisku w tym powiecie 17. bm., wobec 
tego, że Stapiński cofnął się do pow. Krośnień­
skiego.

Odezwa przedwyborcza P. S. L. wyjdzie z druku 
w połowie lutego, w formie książeczki. Wszyscy 
Czytelnicy >P r z y  j a c i e l a *  otrzymają ją  jako 
załącznik do nr. 7., na 16. lutego. W odezwie tej 
będzie wyłuszczony program pracy dla posłów- 
ludowców w Sejmie i poza Sejmem.

Z Nowosądeczyzny. Przekonaliśmy się Bracia 
Ludowcy chłopi i małomieszczanie na zgromadze­
niu naszem 24. stycznia, że bez żadnych ogłoszeń 
w dziennikach i kosztownych zachodów i przy­
gotowań, tylko, że tak prawdę powiedziawszy — 
na jedno skinienie zgromadziła się spora ilość 
najwybitniejszych mężów, których świadomy celu 
lud wysłał z najodleglejszych krańców naszego 
powiatu, by się w tak ważnej chwili, jaką jest 
Wybór kandydata na posła do Sejmu, po sąsiedzku 
zastanowić i wskazać prawyborcom na kogo mają

fłosować 25. lutego, ażeby spełniła się wola ludu 
wybrany został posłem do Sejmu ten, — kogo 

. Bobie chłopi tam życzą mieć. Poseł Stapiński przy­
był również do nas w tak ważnej chwili, wyjaśnił 
nam, jakiego znaczenia i wpływu nasze Stronni­
ctwo po zeszłorocznych majowych wyborach do 
Parlamentu nabyło, a zarazem naszą wartość 
W społeczeństwie, tudzież oo dalej czynić należy, 
byśmy należne poszanowanie naszych praw ludz­
kich w zupełności uzyskali

Z tego wiemy jnż dziś całkiem jasno, oo 
Czynić mamy, by opłakany nasz los chłopski po­
prawić, a to znaczy, że mamy iść przy wyborach 
Kwartą falą — ramię w ramię i wybrać takich 
pewnych ludzi, którzyby przy wyborze na posła

do Sejmu dnia 25 lutego tylko na tego kandydata
oddali, któregośmy 24 stycznia na sgromadienHi 
w Nowym Sączu sobie upatrzylL

Kondydatem naszym na posła do Boimu feta 
Wincenty Myjak, syn chłopski rolnik i wójt w Z o  
gorzynie koło Łąoka. Jest on w sile wieku, ohm 
dził do gimnazjum w Nowym Bąoau, pracuje o# 
dziecka na ojcowiźnie i dzieli i  nami dolę i o;» 
ską, jest przy tern na tyle oświecony, te  potroił 
za nami w Sejmie się ująć. Kandydatura chłopa 
Wincentego Myjaka jest jedną jedyną, którą win­
niśmy z całych sił naszych poprzeć, bo wiemy, 
żeśmy się dotychczas na pośle Ciągle nie pomylili 
jakkolwiek obaj Potoczkowie po mandaty posel­
skie do Sejmu też ręce wyciągają.

Znamy aż nadto działalność Potoozków w Sel­
mie, Parlamencie i Radzie powiatowej, że zbytniem 
by było nad tern się obszerniej rozwodzić.

P. Jan Potoczek nie wchodzi wcale w ra­
chubę; zaś p. Stanisław stojący na progu d# 
wstąpienia w skład klubu posłów ludowyoh w Par­
lamencie, wie przecież o uchwale tyob posłów, 
że z wyjątkiem posłów Bojki i Stapińskiego, jakiś 
najniezbędniejszych przywódców obznajomionyofc 
ze sprawami w Sejmie, żaden inny nasz possc 
w Parlamencie do Sejmu kandydował nie będzi^ 
a ma to ten cel, żeby dać możność posłowania 
większej ilości lndzi uzdolnionych i chętnych dę 
pracy obywatelskiej i wprowadzić nowe i młode 
siły do Sejmu. Jestto bardzo praktyczna myśl 
którą mamy wszyscy Bracia Ludowcy w całym 
kraju usilnie poprzeć, zaś w Nowosądeczyźnie 
w dniu 25 lutego przez wybór Wincentego Myjaka 
na posła do Sejmu z całych sił naszych usilnie 
starać się ją urzeczywistnić.

Daj Boże jednomyślności l
Jeden ze zgromadzonych.

Maków. W sobotę 25. z. m. znalazł się w Ma- 
kowie książę Lubomirski w sali gminnej na zgro­
madzeniu zwołanem za zaproszeniami, ale bar­
dzo nielicznem, Były poseł omówił niektóre swoja 
zasługi i obiecał, że więcej powie, gdy przyjedim 
między 2. a 10. tutego. Teraz nadmienia, że mó­
wił w Sejmie o regulacji rzek, o ogniotrwałem 
kryciu dachów i o pewnej kwestji sanitarneŁ 
której sobie teraz nie przypomina, ale która by li 
trudna do załatwienia. Z tą reformą wyborczą 
się nie zgadzał, jaką w Sejmie większość posta­
wiła, a obiecanego starostwa w Makowie przepro­
wadzić nie potrafił, ale za to wystarał się, oo 
bardzo trudnem było o t  zw. roki, że atarosta 
z Myślenic będzie do Makowa przyjeżdżał co mie­
siąc, a chociażby oo kwartał i może się mu przy­
patrzyć, kto zechce.

Jaka to bieda gadać, gdy niema oo gada^ 
bo choć byli zebrani wszyscy jego stronnioy, pa­
nowie, żaden nie wołał: brawo, aby nie wyjśl 
zupełnie na kpiny.

Teraz żyd Weiss, kupieo drzewny powiedział 
posłowi, ile gruntów Skawa zawsze zaorała i ła  
przed rokiem było tu zapytanie do gminy Ma­
ków, czyby tu nie było miejaca, dla poatawienła 
dwu fabryk. Gmina odpisała, że jest miejsce 
i woda dla ruchu młynowa i łe  gmina ohętalą
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jakie ofiary na teD cel ponie.de. I dotychczas 
niema żadnej odpowiedzi Poseł powiedział, że 
nie wie nic o tem.

Następnie adwokat dr. Zębaty przemówił 
w te słowa mniej więcej:

Szanowny pan poseł należy do Ł zw. stron­
nictwa konserwatywnego, a wy panowie mieliście 
w Sejmie zawsze większość, prawie trzy czwarte 
głosów, a nie uchwaliliście nic ważnego, a prze- 
dewszystkiem najważniejszej uczciwej reformy 
wyborczej, boście jej uchwalić nie chcieli, więc 
czegóż mj  mamy się po was spodziewać? Chyba 
tego, że i naprzód tak nie będzie, jak nie było. 
A za te roki starościńskie, tośmy powinni tu chy­
ba bardzo podziękować, aby ich wcale nie było, 
bo nam z tego wcale nic nie przyjdzie, tylko 
atiroficie przypadną grube dyjety, które my nie­
potrzebnie musimy płacić. Następnie powiedział, 
że nie mamy drogi do Myślenic i t  d. Na to ry- 
kły energiczne brawa i ostentatycyjne oklaski. 
Na to p. poseł zgiął >ię nosem do samego stołu, 
a potem powiedział, że bardzo dziękuje p. adwo­
katowi za tę uwagę, bo poucza na obie strony, 
że on jest konserwatystą, ale takim nie bardzo 
gorącym, a zaś te dyjety starościńskie, rozłożone 
•a cały powiat nikomu by tak nie zaciążyły.

Nareszcie były burmistrz p. Kawa (!!) zapy­
tuje pewnie żartem zgromadzenia, czy dzisiai za­
łożymy komitet dla wyporu posłem: >jaśnie księ- 
■ia pana*, bo lepszego trudno mamy znaleść. Ale 
ud/ie ruszają z miejuca z pomrukiem, słychać 
ordynarne wykrzykniki i przezwiska i uwagi: 

/.ałózcie sobie Komitet, to my założymy drugi.
Wieintmk.

Z Łańcuckiego. Zgromadzenie się odbyło 22. 
stycznia w domu Wojciecha Puchały w Kostnie. 
Zagaił Teofil Bróz z Kosiny, na przewodniczące­
go wybrano Józefa Kruka z Rogóżna wójta, za­
stępcą Józefa Hołuba z Dębiny, na sekretarza 
byl powołany Marcin Olbrycht z Kosiny. Pierwszy 
glos zabrał poseł J a c h o w i c z ,  w mowie wyka­
zał zgromadzonym dotychczasową pracę w parla­
mencie stronnictwa posłów ludowych. Drugi głos 
zabrał Józef Hołub z Dębiny, w obszernej swej 
mowie przedstawił zgromadzonym, jak mamy po­
stępować, ażebyśmy chłopskich mandatów me dali 
w ręce naszym wrogom, przedstawił mówca w bar­
dzo jasnych kolorach dotychczasową gospodarkę 
naszych dobrodziejów. Trzeci głos zabrał Walenty 
Orłoś ze Sraolarzyn, w dobitnych słowach wyka­
zał zgronadzonym, jakie ustawy kują dla nas 
w Sejmie lwowskim 1 jakby temu zaradzić, ażeby 
chłopy swoich mandatów nie dali w ręce stań­
czyków, aby położyć tamę tym nadużyciom, jakie 
teraz chłopy ponuszą ze strony możnych. Dalej 
*abrał głos W o j c i e c h  M a r e k  z R o g ó ż n a ,  
przedstawił zgromadzonym swoją kandydaturę 
na powiat Łańcut-Leżajsk i Przeworsk i prosił 
zgromadzonych o poparcie. Na przemówienie 

ojciecha Marka zgromadzeni jednogłośnie przy­
rzekli nie tak sami tylko popierać Wojoiecha 
Marka, ale zobowiązali się o ile możnośoi i dru­
gich za sobą pociągnąć.

Na mowę poprzednich mo-wcow powtórnie od­

powiedział poseł J  acho wicz, przyrzekaj ąc wyborcom, 
że co wyborcy od niego zażądają, to on na wszyst­
ko jest gotów, bo on się kieruje wolą ludu, bo 
z ludu wyszedł i z ludem chce iść. Józef Hołub 
zrobił nacisk na posła Jachowicza, ażeby posło­
wie ludowi żądali, ażeby po targowicach trzody 
były zaprowadzone wagi, zażądał zniżki soli, cu­
kru i nafty i zrobił nacisk na posłów ludowych, 
ażeby wprowadzili w życie patent Józefiński.

Na to w krótkich ale wyraźnych słowach 
odpowiedzieli, że zgromadzeni tego od posła żą- 
dają, że zgromadzeni nie chcą prowadzić wojny 
z duchowieństwem, lecz owszem chcą zgody. Na 
to się wszyscy zgodzili i posłowi Jachowiczowi 
dali wotum zaufania. Na ozem przewodniczący 
zgromadzenie zamknął. Marcin Olbrycht.

Zaczernię, pow. Rzeszów. W dniu 20. stycznia 
b. r. odbyło sie zgromadzenie przedwyborcze 
w sali >Kółka rolniczego* w Zaczerniu. ' Na ten 
wiec, urządzony przez posła Bombę z Budzi woj a. 
zebrało się około 300 ludzi. Poseł Bomba omówił 
ważniejsze sprawy Sejmu krajowego, zdał spra­
wozdanie z działalności poselskiej Stronnictwa Lu­
dowego, objaśnił zgromadzonym, że on sam ża­
dnej ustawy przeprowadzić nie może, lecz musi 
to najpierw uchwalić Stronnictwo i to dopiero się 
uda, jeżeli wszyscy na to się zgodzą. Szczególniej 
to się wszystkim podobało, bo tenże mówił szcze­
rą prawdę, a nie chwalił się, jak  p. Szajer, który 
mówił zawsze na zgromadzeniach »ja się wam 
wystarałem sam o tę ustawę*, patrzcie na proto­
koły (miał zawsze na stole stos papierów czy 
gazet w języku niemieckim) Poczem po trzygo­
dzinnej mowie podziękował p. Bomba zgroma­
dzonym za spokojne wysłuchanie jego mowy 
i przyrzekł zawsze bronić sprawy ludowej. Po­
czem zabrał głos Walenty Tomaka, gospodarz 
z Nowej Wsi. Następnie ks. Paweł Szarek w imie­
niu zgromadzonych podziękował p. Bombie za 
przybycie i objaśnienie i żądał, aby na przyszłość 
każdy poseł w swoim okręgu przynajmniej/raz 
na rok w znaczniejszej gminie urządził zgroma­
dzenie, pomówił z gospodarzami, złożył sprawo­
zdanie z działalności poselskiej i wreszcie dowie­
dział się co ludności potrzeba. Na podziękowanie 
krzyknięto trzykroć p. posłowi Bombie: »NK»ch
żyje*. Poseł zgromadzonym również podziękował. 
Po odśpiewaniu >Jeszcze Polska nie zginęła* ro­
zeszli się wszyscy spokojnie do domu.

Na delegata na zgromadzeni^ ludowe do 
Rzeszowa został wybrany z Zaczernia p. Józef 
Poiada stolarz, a z Nowej wsi Walenty Tomaka 
gospodarz.

Bracia Ludowcy w Rzeszowski em. Jak wiecie, 
wybory sejmowe już niezadługo, bo 25. lutego. 
Będziemy wybierać posła do Sejmu z gmin wiej­
skich. Nie długi to czas, prędko przeleci, więc 
trzeba nam popracować, by wybór był po naszej 
stronie. Pamiętajcie Bracia, że zwycięstwo nasze 
zależy w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  od  p r z e p r o ­
w a d z e n i a  p r a w y b o r ó w  po gminach. Jak 
prawybory pójdą dobrze, to wybory także po­
myślnie wypadną, Całą tedy uwagę skierować 
trzeba na prawybory. Wybierać na wyborców
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ludzi niezależnych od nikogo i trzeźwych, wypró­
bowanych w polityce ludowej.

O terminie prawyborów należy się dowia­
dywać u wójta. W razie jakiegokolwiek naduży­
cia należy zawczasu zapobiedz. W każdej gminie 
należy ustanowić Komitet Wyborczy i wybrać 
dziesiętników, którzyby w nagłych razach czem 
rychlej mogli zwołać całą gromadę mieszkańców. 
Wy Ludowcy zwołujcie sami choćby co niedziela 
zgromadzenia gminne i omawiajcie sprawy wy­
borcze. Trzeba popracować, bo czeka nas ciężka 

• przeprawa z pijakiem i handlarzem robotników. 
Więc trzeba nam wytężyć wszystkie sity, by wy­
brać posła ze Stronnictwa Ludowego, co będzie 
dowodem naszej organizacji chłopskiej. Z pozdro­
wieniem Stanisław Szalony z Bratkowic.

Nisko. Dnia 15. stycznia 1908 złożył Franci­
szek Krempa, poseł do Rady państwa, w sali 
»Sokoła« w Nisku wobec Delegatów Stronnictwa 
Ludowego i innych włościan, liczących około 
500 głów sprawozdanie poselskie, za które otrzy­
mał zupełne uznanie i podziękowanie i zapropo­
nował zgromadzonym wybór kandydata na posła 
do Sejmu krajowego we Lwowie. Kandydatów 
zgłosiło się aż czterech, a to ludowiec Jan Bis, 
rolnik z Niska, ludowiec Władysław Niemiec, rol­
nik z Pysznicy, Józef Stelmach, rolnik i wójt, 
z Niska i Jakób Samojeden, rolnik z Niska. Każ­
dy z tych kandydatów wypowiedział swą poli­
tyczną wiarę. Następnie wybrano kandydatem na 
posła Jana Bisa, rolnika z Niska, służącego chlu­
bnie sprawie ludowej już przeszło 14 lat, którego 
też wszyscy obecni w sali uchwalili z całej siły 
popierać przy nadchodzących wyborach. W końcu 
wszyscy jednogłośnie uchwalili rezolucję przeciw 
barbarzyństwu pruskiemu.

Krakowiak*).
Dalej wraz, dalej wraz,
Ilu tylko jest tu nas!
7 afipiewajmy pieśń wesołą — 
Wszak po pracy wolny czas! 
Niemasz, jak ludowcem być, 
Miło żyć, bratnio żyć!
Nasz pan poseł dobrze prawi 
Ze w pracy nagroda,
Niech mu Pan Bóg błogosławi, 
Żegnać go nam szkoda!

*) Krakowiakiem tym żegnał dzielny ludowiec p. Jan 
K i s r a d k a z  Grębowa (pow.Tarnobrzeg) posła Fr.Rrem pę, 
gdy tenże na wielkiem zgrom-dzeniu w Tarnobrzegu skła­
dał sprawozdanie z działalności ludowców w Sejmie i par­
lamencie.

Dana moja dana,
Ojczyzna kochana,
A my do Ojczyzny 
Ojczyzna sprzedana.

Dalej wraz, dalej wraz 
Pożądany nadszedł czas,
Tyle szczęścia i swobody 
Bierzmy się wszyscy do zg. 
Podajmy se bratnie dłonie,
A niezgoda niech utonie!
Dana, dana, dana,
Ojczyzna kochana,
A my do Ojczyzny,
Ojczyzna sprzedana 1

Dalej wraz, jeszcze raz 
Ty mnie, ja ci: Bywaj zdrów — 
Posła swego pożegnajmy,
A żegnając zaśpiewajmy 
Dawną nutą kilka słów:
Bywaj zdrów, bywaj zdrów 1 
Na Grębowskiej żyjem ziemi 
Chłopy Grębowiacy,
A więc bądźmy uczciwymi,
Jak wszyscy rodacy.
Dana, dana, dana,
Ojczyzna kochana,
A my do Ojczyzny,
Ojczyzna sprzedana!

Jan Nieradka.

Miasto i wieś.
Niema drażliwszej sprawy, jak sprawa życia„ 

chleba. Kto chce żyć, jeść musi. Bogaty czy ubogi, 
wszystko jedno.

Jest jednak znowu sęk, bo każdy chciałby 
żyć jak najtaniej.

Chłop na wsi żyje bardzo tanio, nawet ze 
szkodą swego zdrowia za tanio. Spożywa on po­
karmy najprościejsze — (żur, ziemniaki z wodą 
i wodę ze ziemniakami*). Chłop na wsi zajada 
chleb zwany rąbanym, to jest żarnow, z otrębami 
i ościami, które to ości delikatne podniebienie 
mogłyby nieraz do krwi poranić Wszystkie te 
przysmaki chłop na wsi omaści tylko Bi ą i to nie 
zupełnie, bo i ten specjał za drogi.

Mimo tego, że chłop tak nędznie się odżywia, 
mimo tego, że nie dośpi i nie doje, są ludzie w mie­
ście, co i z takiego nędznego życia chłopskiego 
kpią, bo mówią: »Ty mamie śpisz, a w polu cr 
rośnie c.

*) Tak zwaną sekuiarkę, Inni zwią to fitką, a inni 
biedą. I to jest faktycznie bieda.

Feiiłtsn BestnojEroiiiicłi
dostarcza wszelkie książki

Na żądanie wysyła katalogi.
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Włedsą, d i j  nie chcą wiedzie/, ie  wieśniak to 
t  mam i biedy polot I jeżeli post ułatwia wstęp 
«D niebieskich przybytków, to kraina niebios za­
pito asa będsit chłopami, jako najliczniejszymi 
Błeazkafloami naszej planety ziemią

0mlassna ! głupie test politykowanie tych, 
m  Ho ją w Krakowie poa Sukiennicami wsparci

§ fcpadą H ę i.trch , eo piszą miotłą po ulicy, 
katogorja tadM przybyła ze wsi do miasta, 

opa aa ma mórg pola, kro1 .ę, czy parę prosiąt 
sprzedania, esy korzec owsa, uważa już za 

•wego wroga. Jak rozum socjalistyczny jest krótki 
• węsłowaty.

I tak mówią socjaliści do chłopów:»Widzicie 
głupie chłopy, wybraliście posłem Wójcika, 

i nie nassego Klemensa, wszystko podrożało, na-

2at węgle lue potanieją. Buty droższe, płótno, że- 
■o, skóra, sukno 1 wszystko, siano zboże, słoma,

Coko» a ino. Powioaió go. Gdyby Klemens z Kra • 
wa byl sio Wiednia wybrany, to świat przewró- 

t fb y  dc góry nogami Jest 87 socjalistów posłami, 
fa i jednak nic nie zrobią, ale gdyby do nich był 
Imzozc wybrany p. Klemens to co inszego, ten 
| p  był wal, łeb czy nie łeb.<

Politycy z miasta mali i wielcy, ci, eo rozu- 
»ł*ją raoci i ci, co nic nie wiedzą, ale są armją 
ęawsze głodnycn i zawsze niezadowolonych (bo 
W szynkaoh często połowę zarobku zostawiają cipo- 
Mtyey eheieliby, i tu y  korzec ziemniaków kosztował 
1 koronę, korzec żyta 5 kor., pszenicy może 6 kor.,

Jwsa 4 kor., siana 1 kor. cetnar, krowa 50 kor., 
uinia 10 kor., które ważyłyby po 100 kilo, kilo

Gasła pół korony, litr mleka 4 hal. Natomiast żeby 
rło 8 godzin pracy, a za tę pracę płaca powinna 

Wjnosió przynajmniej po koronie za 1 godzinę.
Krzyczą, że im w mieście źle, ale z miasta 

4  wieczni nędzarze nie chcą powrócić na wieś, 
ani rn » .

Mieszkańcy miasta nie chcą wiedzieć, że chłop 
•hoóby i 10 esy 10 morgowy, to nigdy nie zazna 
tych przyjemności, oo caje miasto. Kiedy chłop 
Bia teatr, ahoć na niego płaci, kiedy ma jakie wi­
dowiska asy sztuki piękne, ldedy ma p : ,kny i we- 
loty spacer, kiedy ma wesołość 1 (Gdy iroszkę 
weselszy, Już każdy go widzi, już piekło, już pi­
jak). Kiedy ohłop je mięso, ciasta, oukry, konfitury, 
kuroząta, gęsi (choć je chowa) 1 różne smakołyki ?

Jediie ohłop do miasta, ju i na rogatoe ubli­
żają mu, już go szturkaja, już godzinami gniecie 
flę prsy okienku, aby oplaoió nędzny towar, co 
Wiesio do miasta, Tu już policaj woła >stój, ty 
psiakrew murgo< i Minął chłopinn rogatkę i jadzie, 
aż tu połłoaj, bij cnłopie przed nim czapką do 
aiami. Ponieważ chłop siedzi na wozie, a nie ma 
dwóch dyszli u wozu i jadzie jednym koniem, 
więc znowu saoayna się wielkie kochanie chłopa 
W mieście. Policaj woła, «ty, złaź z wozu prowadź 
konia*. Rad nie rad złazi i prowadzi koma, chłop 
trzyma łają a nie widzi, że dyszel kogoś z dru­
giej strony szturknął i chłopa biorą do policji za 
isakomo nieostrożną jazdę. Panu w powozie, fia­
krowi z jakimś miejskim obywatelem ezy urzę­
dnikiem wolno jeohaó prędko po ulieaoh miasta,

ale niech Bóg broni, gd jby  to chłop zrobił, już 
za szybszą jazdę wsadzą go do ula.

To wszystko dzieje się z wielkiej miłości do 
chłopa, do wsi, do wieśniaka, co wszystkich »żywi 
i broni«!

Gdy we Wiedniu stanąłem w obronie chło­
pów, aby — ze względu że w Królestwie Polskiem 
jest zaraźliwa choroba pyska i racic u bydła, aby 
wstrzymano stamtąd dowóz mleka do Krakowa, 
gdyż może się do nas przywlec ta choroba, to 
zaraz wszystkie piśmidła socjalistyczne chuzia na 
mnie, jak psiaki. Ich nie obchodzi, że zawleczona 
choroba do bydła racicowego może zniszczyć do 
szczętu całe wsie, oni słyszeć o żadnej chorobie 
nie ohcą, może nie cncą wierzyć w nią. Gdyby 
jakiemu robociaizowi w mieście ktoś zawadził 
o paznokieć, to gwałtu! Krew się leje niewinna. 
»Naprzodyt w krzyk, gwałt. Lecz gdy już zawleczo 
ną została choroba pyska i racic do dworu w Wy- 
ciążach przez żyda pachciarza z mlekiem z Kró­
lestwa i wobec tego z Wyciąż i okolicznych gmin 
kilkunastu nia wolno wywieść na sprzedaż ni 
krowy ni świni, ni siana, ni słomy, ni mleka, ni 
drobiu, dalej, że gminy mu3zą ponosić ciężary, 
bo utrzymują warty dzień i noc, to żadna z gazet 
miejskich demokratycznych i socjalistycznych nie 
podniesie tego faktu, że chłopi tak cierpią. Nie, 
to mieszczan i socjałków nic nio obchodzi, ofełop 
niech zdechnie, niech mu i bydło wyzdycha, byle 
miasto miało tanie mleko.

Już zboże potaniało, a chleb i bulki drogie, 
bydło i Świnio tanie, a mięso drogie, czy ja i chłopi 
temu winni, jak głoszą niedowarzone łby socjali­
styczne po Kleparzu.

Pamiętajcie wszyscy mieszkańcy miast, że 
gdyby wieś upadła, to wasze fabryki i przemysły 
z głodu musiałyby stanąć,

W styczniu 1908 r. Fr. Wójcik, peset

Meijoracje w powiecie Mieleckim.
Powiat Mielecki z powodu płaskiego poło­

żenia nad dwoma wielkiemi rzekami — Wisłą 
i Wisłoką, które prawie corocznie występowały 
z brzegów, narażony był najbardziej na wylewy 
i zabagnienia. Z tego powodu ludność tego po­
wiatu najwięcej domagała się regulacji wócl 
i w tym po wierne powstały tez pierwsze spółki 
wodne w kraju dla regulacji Starego Brnia i ka­
nału Ghorzelowskiego.

W szerszych rozmiaraoh podjęto jednak 
roboty melioracyjne w tym powiecie dopiero po 
powodzi w r, 1884 i wydania państwowej ustawy 
melioracyjnej, a to  w m y ś l  p r o g r a m u  u ł o ­
ż o n e g o  p r i e z  d y r e k t o r a  k r a j o w e g o  
b i u r a  m e l i o r a c y j n e g o ,  p. A n d r z e j a  Kę ­
d z i o r a .

Rozmiar tycL robót przedstawił kierownik 
konserwacji publicsnyeh meljoracyj w powiecie 
Mieleckim starszy inżynier kraj. biura meljora-

Srjnego p. Jan Haładej na zjeździe delegatów 
minnyah Komitetów Wyborczych Polskiego
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Stronnictwa Ludowego dnia 22. stycznia 1908 r. 
w sali Rady powiatowej w Mielcu.

W myśl osobnych ustaw krajowych wyko­
nało kraj. biuro meljoracyjne dotychczas w po­
wiecie Mieleckim:

1. Regulację Starego Brnia (uzupełnienie 
kosztem) 170.000 koron, do czego kraj i państwo 
przyczyniły się datkami po 30®/0-

2. Regulację kanału Chorzelowskiego kosz­
tem 70000 koron.

3. Regulację Krzemienicy, Babulówki, Rowu 
I Trześni (od Rzochowa do Baranowa) kosztem
700.000 koron, do czego przyczynił się kraj 40#/o, 
■ państwo i spółka wodna datkami po 30°/Y

4. Uzupełnienie obwałowania Wisły i WiBłoki 
wraz z regulacją Starego Brnia i kanału Chorze­
lowskiego kosztem 1,885.215 koron, z czego kraj 
1 państwo pokryły po 40°/*, a powiat 20,/«.

5. Wreszcie osuszenie bagien Rzemieńskich 
(roboty jeszcze nie ukończone) kosztem 304.000 
koron, z czego kraj, państwo i spółka wodna po­
krywają po Vs części;

ogółem kosztem 3,099.215 K.
Powyższym kosztem zbudowano wały ochron­

ne nad Wisłą, Wisłoką, Krzemienicą, Babulówką 
1 Starym Brniem na długości 115 k i l o m e t r ó w  
wraz z potrzebną ilością szluz i przepustów wa­
łowych;

uregulowano potoki i rowy na długości 
424 k i l  o m e t r ó w  i zbudowano kilkaset mostków 
drewnianych i betonowych.

Powierzchnia gruntów ochronionych od wy­
lewów i osuszonych wynosi:

Nad Wisłą, Wisłoką, Starym 
Brniem i kanałem Chorzelowskim 69.177 morgów

Nad Krzemienicą i dopływami 
samym tylko pow. Mieleckim) 14.774 „

W okręgu bagien Rzemień- 
B k ich ...........................................   . . 3967 „

Razem . . 87.918 morgów
Ponieważ powierzchnia całego powiatu Mie­

leckiego bez lasów wynosi 114.782 morgów (ról, 
łąk, ogrodów i pastwisk), zatem roboty meljoracyj­
ne, wykonane przez Wydział krajowy, obejmują 
prawie */6 części powiatu; — a należy tu jeszcze 
podnieść, że w powyższym wykazie nie uwzglę­
dniono regulacji Nowego Brnia, tudzież potoków 
Zgórska i Jamnicy w gminach Ziempniów, Breń 
Osuchowski, Wampierzów, Wola wadowska, Jamy, 
Izbiska i Wadowice dolne.

Na zapytanie Wydziału krajowego, czy i ja­
kie korzyści odnieśli właściciele gruntów z prze­
prowadzonych meljoracyj, nadesłały spółki wodne 
odpowiedzi gmin, z których wynika:

1. Że wartość gruntów podniosła się do 50•/, 
w niektórych gminach nad Starym Brniem »po- 
o w a  c h l e b a  p r z y b y ł a * ) .

2. Że wiosenne zasiewy mogą rolnicy wcze- 
łniej wykonać, bo po wykonańiu regulacji grunta 
nogą być wcześniej uprawione.

3. Na gruntach zabagnionyoh, na których 
dawniej uprawiano owies, lub na których przez

cały rok stała woda, udaje się obecnie pszenica, 
tymotka i ziemniaki.

4. Nawożenie gruntów opłaca się teraz lepiej, 
bo nawozu stajennego nie wypłukuje woda.

5. Uprawa gruntów jest po wykonaniu re­
gulacji staranniejszą, bo lepiej się opłaca.

6. Przed regulacją i obwałowaniem wyrzą­
dzona wylewem jednorazowa szkoda z jednej 
morgi wynosiła 20 do 50 koron, a szkody te obe­
cnie się nie powtarzają.

Widząc pożytek z wykonanych publicznych 
robót meljoracyjnych domagały się gminy po­
wiatu Mieleckiego wykonania dalszych rowów 
drugorzędnych, dla których to robót nie zacho­
dzi potrzeba wydawania osobnych ustaw, gdyż 
na takie mniejsze meljoracje ma Wydział krajo­
wy i Ministerstwo rolnictwa uchwalone prze 
Sejm i Radę państwa »do ta c  j e dy  s p o z y c y  j ne  
n a  d r o b n e  m e l j o r a c j e * .

Z tych drobnych meljoracyj, których koszta 
pokrywa kraj, państwo i interesowani właściciele 
gruntów po Va części, warto wymienić nastę­
pujące:

a) N a p r a w y m b r z e g u W i s ł o k i :  w Pa- 
dwi, Złoty Potok (koBzta 80000 kor.), w Padwi 
kolonji osuszenie niwy Olsz (9.500 kor.), w Jaśla- 
nach osuszenie niwy Dunaj i Klasnę (22.500 kor.), 
w Górkach ad Krzemienica rów osuszający 
(1.350 kor.), w Woli zdakowskiej rowy (4.800 kor.), 
w Kliszo wie rowy (9.800 kor.), w Brzyściu rowy 
(9.600 kor.), w Borkach nizińskich rowy (23.400 kor.), 
w Złotniku i na księżym folwarku w Mielcu dwa 
rowy (5.300 kor.), przedłużenie rowu Mielecko- 
Zlotnickiego w Mielcu (8200 kor.), przedłużenia 
kanału Malińskiego w Chorzelowie (30.393 kor.), 
rowy w Maliniu (8 177 kor.), rów Zagrody w Krze­
mienicy (3.107 kor.).

b) Na l e w y m  b r z e g u  W i s ł o k i :  osusza­
nie gmin Czermin i Hohenbach (63.000 kor.), ro­
wy w Woli mieleckiej (8.200 kor.), rowy w Trzcia- 
nie (11.400 kor.), w Rzędzianowicach (4.800 kor.), 
w Łysakowie (13.650 kor.), w Łysakowie i Sza- 
franowie (10.950 kor.), regulacja rowu Ota'ężek 
(6.726 kor.), rowy. w Borowy (11.739 kor.), w Po- 
dleszanach (4.650 kor.), rów w gminie Schonanger 
(3.240 kor.);

ogółem na długości 102 k i l o m e t r ó w  k o ­
s z t e m  353.682 k o r o n .

Co słyohać w Polsce.
Na pierwszy plan spraw polskich wybija się 

barbarzyńska ustawa o przymusowem wywłaszcze­
niu Polaków. Z b r o d n i a  d o k o n a n a ,  gdyż 
sejm pruski uchwalił tę ustawę znaczną większością 
głosów, przez co pańBtwo pruskie wykreśliło się 
z grona państw cywilizowanych, a stanęło w rzę­
dzie dzikich i barbarzyńskich hord, które ludność 
w kraju zajętym wycinają i dzielą się ziemią.

Tak jednogłośnie orzekli wszyscy uczeni 
innych narodów, których zaprosił nasz sławny 
powieściopisarz Sienkiewicz do wypowiedzenia 
swego zdania w tej sprawie. Mylą się Prusacy,
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Jeżeli sądzą, źe my dobrowolnie ustąpimy z od­
wiecznej naszej ziemi, którą pradziadowie potem 
Bwym zrosili.

A zabierają się do nas nie na żarty. Sejm 
pruski uchwalił rządowi kredyt na wywłaszczenie 
275 miljonów marek i pozwolił na razie wywłasz­
czyć 140 tysięcy morgów wraz z budynkami. Po­
nadto zamierza rząd pruski zakazać działalności 
polskim bankom parcelaeyjnym, spółkom kredy­
towym i Ł d., by im te w akcji wywłaszczenia nie 
przeszkadzały.

Ponadto wniesiono w parlamencie Rzeszy 
ustawę zabraniającą przemawiania w polskim ję­
zyku na publicznych zgromadzeniach. Jest jednak 
nadzieja, że parlament wybrany na podstawie 
powszechnego prawa wyborczego, nie uchwali tej 
kagańcowej ustawy, bo nawet wbrew sprzeciwia­
niu się kanclerza Bilowa potępił ustawę o wy­
właszczeniu, jako sprzeciwiającą się konstytucji 
i barbarzyńską. W każdej sprawie rząd pruski 
nam dokucza.

Od roku przeszkadza obsadzeniu stolicy arcy­
biskupiej dyecezji gnieźnieńsko poznańskiej. Rząd

{>ruski chce na to stanowisko powołać Niemca, 
ecz Papież temu się sprzeciwia i od roku jest 

dyecezja bez pasterza.
Mimo te gwałty i ucisk, Polacy nie tracą 

ducha, bo oto przy uzupełniających wyborach na 
górnym Śląsku wybrano w Bytomiu polskiego 
kandydata do parlamentu, księdza Wajdę 13.829 
głosami. Trzech kontrkandydatów Niemców otrzy­
mało mimo presji rządowej razem 8000 głosów.

Nie lepiej dzioje się i pod zaborem rosyjskim. 
Oprócz plagi bandytyzmu sroży się reakcja i nad­
użycia czynowników.

Generałgubernator warszawski zamknął t o ­
warzystwo Macierzy szkolnej* dla Królestwa Pol­
skiego, z którego nasi rodacy byli tak dumnymi.

W przeciągu dwóch lat zebrała Macierz około 
miljon rubli na cele oświaty i otworzyła kilkaset 
szkół początkowych, które własnym kosztem utrzy­
mywała.

Zeszłego tygodnia odbyło się w Warszawie 
walne zebranie celem zlikwidowania interesów 
i majątku Macierzy. Uchwalono Macierzy nie roz­
wiązywać, lecz zawiesić jej działalność do lepszych 
czasów, a zasłużonemu prezesowi Osuchowskiemu 
wyrażono gorące podziękowanie.

Znaczną część winy w upadku tego towa­
rzystwa ponoszą wszechpolscy, którzy opano­
wawszy rządy w Macierzy, dążyli do obalenia 
Osuchowskiego, a swą krzykacką i wyzywającą 
polityką drażnili podejrzliwe władze rosyjskie.

Obecnie chcąc się oczyścić z w^ny przypisy­
wanej 'im przez społeczeństwo w Królestwie Pol- 
skiem — ogłosili list otwarty, podpisany przez 
sekretarza Macierzy p. Staweckiego, pełen podłych 
insynuacji i podejrzeń skierowanych ku zasłużo­
nemu prezesowi

Cała prasa warszawska i galicyjska z wy­
jątkiem wszechpolskiego organu »Słowo Polskie* 
potępiła jednogłośnie ten nikczemny paszkwil

Nawet bander je ohłopów witających bisku­
pów zagrażają Rosji — więc w obawie przed

buntem zakazano w Królestwie Polskiem wszel­
kich innych uroczystości i przyjęć prócz kościel­
nych, urządzanych na powitanie biskupów.

Języka polskiego też boją się carscy posiepacy.
W Wilnie odpowiedział gubernator prezesowi 

miasta Węsławskiemu, który chciał urządzić sej­
mik relacyjny, iż pozwoli nań tyłko pod warun­
kiem, jeżeli obrady będą słę toczyć w języku ro­
syjskim. Taką samą odpowiedź otrzymali na swe 
podanie i Litwini.

Naturalnie tak jedni jak drudzy zrezygno­
wali z sejmików, byle nie obradować po rosyjsku. 
Sekta Marjawitów, szerząca nieszczęsne rozdwo­
jenie religijne w Królestwie, rozszerzyła się już 
i na Litwę. W Wilnie założyli gazetę wydawaną 
po litewsku »Toi sybe«, a że żadna katolicka dru­
karnia w Wilnie nie chciała jej drukować, więo 
rząd carski, popierający tę sektę, udzielił jej go­
ściny w drukarni rządowej.

Zamieszania i strejki w nieszczęsnem »Kró- 
lestwie* nie ustają. W Łodzi zamknięto 5 fabryk 
wstążek z powodu nieporozumień z robotnikami 
Zostało 426 robotników bez chleba.

Jestto znana metoda wszechpolaków, wepchać 
się wszędzie gwałtem; krzykactwem torować sobie 
drogę, piętnując wszystkich mianem zdrajców 
narodowych, a gdy już narobili zamieszania, umyć 
ręce od wszystkiego.

Jak postąpili z »Macierzą* w Królestwie Pol­
skiem, tak samo zrobili i z »Radą Narodową* 
w Galicji, której działalność rozciągała się w pierw­
szej linji na Galicję wschodnią.

Swem nierozsądnem krzykactwem roznamię- 
tnili Rusinów do najwyższego stopnia — wzniecili 
nienawiść narodową Rusinów ku Polakom do 
niebywałych granic, a przed samymi wyborami 
wystąpili z Rady narodowej, oświadczając, że za 
wynik wryborów we wschodniej Galicji nie mogą 
przyjąć odpowiedzialności.

Metoda bardzo wygodna, ale na krótką 
metę — bo już wszyscy na niej się poznali.

Ruch wyborczy dotychczas u nas zaznaczył 
się właściwie dopiero u Rusinów i Ludowców. 
Rusini, tak Moskalofile jak Ukraińcy ustalili już 
swe kandydatury i zapowiada się bardzo żywa 
walka wyborcza, gdyż te dwa stronnictwa będą 
nawzajem się zwalczać. W miastach ruch bardzo 
mały, a konserwatyści prawie nie dają znaku życia.

Sprawy emigracyjne znów zajmują bardzo 
żywo u nas nie tylko ludność robotniczą i wiejską

Dla spraw emigracyjnych zamianował rząd 
duński konsula swego we Lwowie, którym został 
nasz rodak Zacharyewicz.

Zawiązało się również we Lwowie towarzy-' 
stwo emigracyjne, które specjalnie ma zwrócić 
uwagę na emigrację do Brazylji, a zwłaszcza do 
Parany.

Ostrzegamy wszystkich, mających chęć wy­
jazdu, by bez informacji tego towarzystwa ma 
wyjeżdżali do Brazylji i nie dawali wiary żadnym 
obietnicom i ogłoszeniom nieznanych ludzi.

Rząd brazylijski wysłał nawet swego przed­
stawiciela do Lwowa celem zwerbowania do emi- 
gracji naszych ludzi, więc bądźcie ostrożni
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Co słychać w świecle.
Na wszechświatowym horyzoncie gromadzą 

się chmury, z których może nie będzie deszczu, 
to jest żadnych poważniejszych zawikłań między­
narodowych, a może wybuchnąć straszna wojna. 
Na razie wszystko jest w sferze domysłów i dy­
plomaci psują sobie głowy nad zażegnaniem bu­
rzy, lecz poważne dzienniki, a zwłaszcza państw 
interesowanych przewidują wojnę między Amery­
ką, a Japonią.

Bezpośrednią przyczyną sporu i nieporozu­
mień jest nadzwyczaj wielka emigracja Japoń­
czyków do Kalifornji, Stanu Zjednoczonego Półn. 
Ameryki Amerykanie stanowczo się sprzeciwiają 
dopuszczeniu Japończyków, prawdziwe powody 
leżą jednak gdzieindziej, mianowicie we współ­
zawodnictwie handlowem i ubieganiu się o opa­
nowanie Oceanu Spokojnego. Oba państwa zbroją 
się gorączkowo, a Stany Zjednoczone wysłały 
swą olbrzymią flotę, składającą się ze 40 wo­
jennych okrętów i 14.000 ludzi załogi na wody 
Oceanu Spokojnego, by  być przygotowanymi na 
wszelką ewentualność. Japonia naprawia z po­
spiechem zdobyte na Rosji okręty i buduje nowe, 
a ponadto swoim zwyczajem wysłała do Ame­
ryki armję szpiegów.

Mimo grożących zawikłań Amerykanie są 
dobrej myśli i zaczynają powracać do równowagi 
finansowej po ostatnim krachu.

Fabryki otwierają na nowo, banki zniżyły 
stopę procentową, a rząd Stanów Zjednoczonych 
wycofuje już rezerwy złota, które złożył w ban­
kach na pokrycie ich zobowiązań.

W C h i c a g o  111. odbyła się demonstracja 
robotników pozbawionych pracy, podczas której 
przyszło do starcia z policją, gdy robotnicy chcieli 
lćć do ratusza upomnieć się o pracę. Rannych 
przeszło 100 osób.

W Maroku trwa rewolucja skierowana prze­
ciw Europejczykom. Mandat uspokojenia rozru­
chów otrzymała Francja i Hiszpan]a. Obecnie 
stanęły te państwa bezradne wobec rozszerzenia 
się rewolucji i zrzucenia z tronu sułtana sprzyja­
jącego reformom— Abdui Azisa, a odwołania suł­
tanem jego brata Mulej Hafida nieprzyjaciela 
wszelkiego postępu. Ten zapowiedział, że ogłosi 
Ł zw. łświętą wojnęc, a prasa wspomina o po­
rażce wojsk francuskich. Sprawa marokkańska 
Bie jest błahą, albowiem o wpływy w tem pań­
stwie omal nie przyszło przed dwoma laty do 
wojny między Francją, a Niemcami.

Ciekawy przebieg walki między narodem 
a panującym był w ostatnich dniach w Persji, 
państwie azjatyekiem. Młody panujący zniósł kon­
stytucję, nadaną przez jego ojoa krótko przed 
Imiercią. Naród, a względnie parlament tak dziel­
nie jednak umiał bronić swych praw, Łe despota 
widząo, i i  nawet wojsko stoi po stronie parla­
mentu, zaprzysiągł konstytucję. Do nadużyć po­
budzał >szacha« poseł rosyjski, a po stronie par­
lamentu stał poseł angielski Tak więo Persja 
jest terenem cichej walki Rosji i Anglji o wpły­
wa w Azji.

Z państw europejskich największą uwagę 
zwracają na siebie Rosja i Niemcy, a tak jedno 
jak i drugie z powodu swego barbarzyństwa. 
Niemcy jak wiadomo składają się z całego sze­
regu państw większych i mniejszych, które ra­
zem tworzą cesarstwo niemieckie. Sprawy wspól­
ne całego państwa załatwia parlament czyli sejm 
Rzeszy podobnie jak u nas wybrany na podsta­
wie powszechnego głosowania, podczas gdy np. 
w Prusiech istnieje bardzo krzywdzące prawo 
wyborcze. W sejmie pruskim postawiły partje 
opozycyjne wniosek o zaprowadzenie powszech­
nego prawa wyborczego, a równocześnie odbyły 
się na ulicach Berlina masowe demonstracje, 
trwające kilka dni. Ponieważ jednak cesarz Wil­
helm II demonstracji nie lubi, więc policja ude­
rzyła na pochód, przyczem wywiązała się bójka, 
powtarzająca się przez kilka dni. Wiele jest za­
bitych i rannych. Nawet parlament Rzeszy tem 
się zajął mimo sprzeciwiania się kanclerza Bilowa.

W Rosji reakcja sroży się w całem pań­
stwie. Rząd carski ufny w swe siły po poskro­
mieniu rewolucji znosi resztki urządzeń, przypo­
minających chociażby konstytucję. Stołypin, pre­
zydent rosyjskich ministrów, odznaczony świeżo 
tytułem i orderem traktuje Dumę nie jak ciało 
ustawodawcze, lecz jak doradcze zgromadzenie. 
Obecnie zażądał uchwalenia dwóch miljardów 
rubli na odbudowanie floty i wręcz zapowiedział, 
że rozpędzi Dumę, jeżeli tego nie uchwali. Zanosi 
się również na większy ucisk gazet, albowiem 
rząd carski zapowiedział reformę ustawy praso­
wej. Wszędzie zamykają towarzystwa i instytucje 
mające na celu szerzenie oświaty i żądają no­
wych kredytów na budowę więzień. Dzienniki po­
dają statystykę wyroków śmierci wydanych pod­
czas I II i III Dumy. Okazuje się, że podczas 
trwania III Dumy, chociaż czas obecny jest wzglę­
dnie spokojnym, wydano największą ilość, bo aż 
428 wyroków śmierci, a 26o4 osób zesłano na 
Sybir.

Car chcąc przywiązać do siebie gwardję przy­
boczną, składającą się z mahometańskich i na 
pół dzikich kaukazkich górali, urządził dla jej 
żołnierzy choinkę. Carówna osobiście wręczała 
żołnierzom podarki

Najbardziej interesującym jest rozgrywający 
się przed najwyższym trybunałem wojennym pro­
ces generała Stessla, oskarżonego o poddanie 
twierdzy Portu Artura Japończykom. Okazało 
się, iż bohater ten, odznaczony orderem przez 
cesarza Wilhelma, to prosty szalbierz i łotr, który 
prowadził tysiące żołnierzy na śmierć, a sam 
knuł zdradę. Najciekawszem jest i z tego wywią­
zać się może proces przeciw głównodowodzące­
mu generałowi Kuropatkinowi, za to, Iż jak się 
okazało podczas procesu, przedkładał oarowi feł- 
szywe raporty. , . ,

Dążenie do poprawy stosunków społecznych 
wszędzie wywołuie wrzenie i zatargi

W najbliższych nam W ę g r z e c h  ludność 
gwałtownie dopomina się rozszerzenia prawa wy- 
borctego. Atoli Madziarzy, którzy dzięki ordy. 
aaejl wyborczej dzierżą rządy kraju, ohoą pier-
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wej uchwalić nowy regulamin. Znajduje się tam 
np. punkt., że wniosek nagły musi podpisać 150 
posłów, a ponadto musi się nań zgodzić i prezy­
dent izby. Jestto gwałt oczywisty, więc nawet 
część uczciwych Madziarów zapowiedziała swe 
wystąpienie z partji rządowej.

Wiele kłopotu ma rząd węgierski z Chor- 
wafją, która jest w podobnym stosunku do Wę­
gier, jak Węgry do Austrji. Zachłanni Madziarzy 
nie respektują jednak ugody i chcą Chorwację 
zmienić w swą prowincję. Stąd też i wrzenie tam 
nie ustaje. Świeżo mianowanego naczelnika rządu 
chorwackiego, zwanego banem Dra Raucha przy­
jęto w Zagrzebiu kocią muzyką, a burmistrz mia­
sta nawet złożył godność, by nie witać narzędzia 
ucisku ojczyzny.

OKRUSZYNY.
Ula wM adek oszczędnościowych chłop­

skich wyższy procent, lepsze warunki i pewniej­
sze zabezpieczenie, niż jakiekolwiek inne banki, 
daje Bank parcelacyjny we Lwowie. Nawet naj­
wyższe kwoty nadesłać można bez żadnych opłat 
pocztowych, za pomocą czeków, które Bank par­
celacyjny zgłaszającym się bezpłatnie nadsyła.

Okręgowy Urząd pośrednictwa pracy w Krako 
wie podaje do wiadomości obwieszczenie, według 
którego 4000 do 5000 robotników będzie mogło 
znaleść z wiosną b- r, s t a ł e  z a t r u d n i e n i e  
przez całoroczny sezon budowlany na rzekach 
galicyjskich, wykonywanych w zarządzie Admi­
nistracji państwa. Będą to r o b o t y  z i e m n e ,  fa- 
szynowe i kamienne. Wynagrodzenie dzienne K. 
120 do K. 2; w akordzie zaś może pilny robotnik 
zarobić po E. 2 dziennie i więcej.

W obrębie krakowskiego Urzędu pośredni­
ctwa pracy, potrzebować będzie c. k. Kierownictwo 
regulacji Wisły w Krakowie około 600 robotników. 
Bliższych wyjaśnień można zasięgać w powyższem 
kierownictwie, gdzie nadto można wprost zgłaszać 
się do pracy. Również przy robotach melioracyj­
nych, wykonywanych w Administracji Wydziału 
krajowego może znaleść zajęcie około 10.000 do
16.000 robotników. Będą to roboty w przeważnej 
częfici ziemne, przy których zatrudnia się robotni­
ków wyłącznie a k o r d o w y o h ,  przy ozem średni 
zarobek dochodzi do K. 3 dziennie.

Międzv innemi do budowy prawego wału 
Wisły od Podgórza do Niepołomic (Kierownictwo 
Podgórze) potrzeba będzie około 500 robotników 
i tyleż mniej więcej do budowy lewego wału 
Wisły (Kierownictwo Mogiła). Bliższych wyjaśnień
0 pracy przy powyższych robotach udzielać będą 
wymienione K i e r o w n i c t w a  budow y ,tudzież  
b i u r o  meljoracyjne Wydziału krajowego we 
Lwo wie.

W Krakowie odbędzie się w tę niedzielę dnia
2. bm. w sali Rady miejskiej wielki wiec publicz­
ny w sprawie zamykania szynków w niedzielę
1 święta. Poozątok o godzinie i  popołudniu.

Ludowcy z gmin okolicznych powinnf stawić 
się jak najliczniej!

Powiększenie obszaru Galicji. Obszar naszego 
kraju powiększył się o 30 morgów odsypiska na 
lewym brzegu Popradu w gminie Zubrzyk w po­
wiecie sądowym Muszyna. Proces z Węgrami o to 
odsypisko trwał przeszło 50 lat. Obecnie uznano 
je jako część okręgową gminy Zubrzyk i odpo­
wiednio ustalono granicę między Węgrami a Galicją.

Reforma szkół średnich. We Wiedniu odbyła 
się narada w Ministerstwie oświaty nad reformą 
szkół średnich. Do udziału powołano tak profeso 
rów, jakoteż uczonych i wybitnych działaczy na 
polu wychowania. Czas najwyższy o tem pomy­
śleć, bo nasze szkoły średnie nie odpowiadają 
zadaniu i są tylko lichą fabryką urzędników.

Ostrzeżenie. Z Lipnicy pow. K o l b u s z o w a .  
Już przez sześć lat Zygmunt Kuleczko prowadzi 
ludzi do Prus do roboty do Niemca C o 11 b y, któ­
ry jest dzierżawcą folwarku Wartenberga powiat 
Znin. Kuleczko ma na tem bardzo dobry in te re s , 
bo dostaje od jednej osoby 3 marki, a nadto zno­
wu miesięcznie zapłaty 50 marek. Kuleczko nic nie 
robi, bo on jest jako dowódca i dozorca robotni­
ków. Kuleczko poszukuje zawsze co rok do 35 
osób, a zawsze udaje się corocznie do innych 
wiosek za ludźmi, bo kto już jednego roku był 
pod komendą pana Kuleczka, to już na drugi rok 
nie pójdzie pracować na Kuleczkę i Niemca Collby. 
W roku 1907 zjawił się Kuleczko w naszej wsi 
Lipnicy i namawiał i przechwalał, jak tylko mógł, 
obiecywał nam złote góry i tak nas wywiódł siedem 
osób. (Jan Brzuszek i Jan Kobylarz, Marjanna Ko­
bylarz, Katarzyna Gurak, Agnieszka Ozga, Ma­
rjanna Machaj i Agnieszka Żak). Od Sokolnik 
zmówił Kułeczko 16 osób, to razem miał 23 ludzi.

Pracowaliśmy od nocy do nocy, a nawet 
i w nocy do księżyca, a wszystko na akord, & wy­
płatę mieliśmy ledwo raz na miesiąc, bo Kuleczko 
tak CoUbemu przedstawiał, że my i tak zrobimy. 
Musieliśmy pracować, aż koszule na nas były, jak 
w wodzie zmoczone, tośmy dostali miesięcznie po 
24 marki.

Wszystkich ludzi wychodzących na zarobek 
do Prus z okolicy Fui manów, Sokolnik, Żupawy, 
Nadbrzezia przestrzegamy, aby się nikt nie wa­
żył iść z Kułeczkiem do Prus, a może by takie 
Starostwo w Tarnobrzegu zamknęli) Kułeczkowi 
b i u r o  wysyłania ludzi do Prus, a gdy enua je­
chać Kułeczko do Prus, niech jedzie sam. a niech 
ubodzy ludzie nie pracują darmo na niemieckiego 
wiernika. Jan Brzuszek, Jan Kobylarz.

Oszustwa. Wyczytałem w ogłoszeniach innych 
gazet w »Wieku Nowym> i w »Prawdzie«, takie 
i w kalendarzach, że w Danji znajduje się firma, 
która wyrabia niezawodny środek na porost wło­
sów, wąsów i brody i dotego z taką gwarancją, 
że każdemu gołowąsemu lub rzadkie włosy mają­
cemu, który przoz sześć tygodni będzie używał 
tego środka bez skutku, temu wypłacą 5.000 ma­
rek nagrody. Z powodu choroby będąc dotkniętym, 
że mi strasznie włosy wypadały, napisałem do 
tej firmy po ten środek, za który zapłaciłem 12 
koron, gdyż tak kosztuje. Używałem tego środka
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przez sześć tygodni stosownie do ich pouczenia, 
ale zamiast porostu nowych włosów to jeszcze 
mi te wypadły, które miałem. Pisałem do owej 
firmy po ogłoszoną nagrodę, to mi odpisała, że­
bym posłał 15 koron, to mi przyśle 2 puszki tej 
pomady, to wtenczas mi włosy urosną! Czy nie 
możnaby takich fałszerzy pociągnąć do odpowie­
dzialności za takie kłamstwo?

O d p o w i e d ź :  Skarga skutku nie odniesie. 
12 koron przepadło. Nauka z tego, aby me wie­
rzyć ogłoszeniom w gazetach polujących na byle 
jakie anonse.

Cygany, pow. Borszczów. Przedstawiam tu 
kulturę braci Rusinów z Cygan. Tutejsi gospo­
darze Polacy prosili ks.' proboszcza Sanojcę, by 
zamiast wodę święcić w kaplicy na trzech Króli, 
poświęcił ją na tutejszym stawie. Dnia 5. stycznia 
lił08 około wieczora wj rabali Polacy krzyż z lodu 
na stawie, postawili go i ubrali choiną. Około go­
dziny 7. został ten krzyż zniszczony, rozumie się 
przez braci Rusinów, a następnie bracia ci nano­
sili różnych nieczystości, o których tu publicznie 
nie wypada wspominać i obłożyli krzyż dookoła, 
gdzie się miało odbyć nabożeństwo. Polacy jednak 
nie dali za wygraną, wystawili drugi krzyż z lodu 
w innem miejscu, ubrali go choiną i tak odbyło 
się nabożeństwo według ich życzenia, ale za to 
braciom Rusinom pozostała wieczna hańba za 
nieuszanowanie znaku męki Pańskiej. Bo nie tylko 
sprowokowali Polaków, ale co najważniejsza, spro­
fanowali tajemnicę Boską. Nie dziwię się wyko­
nawcom tego bezczelnego czynu, którzy są ciemni, 
jak tabaka w rogu, ale się dziwię tym, którzy 
między ciemnymi rozszerzają kulturę w ten sposób.

Nie rędy bracia Rusiny droga do wolnej 
Ukrainy. Ludowiec.

Ludzkie głupstwo. W Londynie odbyła się wy­
stawa kotów, na którą przysłano przeszło 500 
okazów. Przeciętną wartość kota szacowano na 
500 do 1000 koron. Jednego atoli kota oszacowano 
na tysiąc funtów szterlingów, czyli dwadzieścia 
pięó tysięcy koron. Zaiste pokazuje się, że głup­
stwo ludzkie nie ma granic.

Kraj bez kata. M ięiiy Francją, a Włochami 
leży malutkie państewko, księstwo Monako, liczące 
kilka tysięcy mieszkańców. Obywatele tego pań­
stewka są bardzo szczęśliwi, albowiem nie płacą 
żadnych podatków. Wyaatki administracyjne po­
krywa książę z dochodów ze sławnej jaskini gry, 
a będąc w polityce neutralnym, nie trzyma wojska. 
Obecnie władze tamtejsze są w kłopocie, skazano 
tam bowiem pewną kobietę na śmierć z e .  morder­
stwo, a wyroku wykonaó nie mogą, gdyż w pań­
stwie niema kata, a i w więzieniu aożywotnien. 
nie mogą jej trzymać, gdyż takiego więzienia ani 
strażników niema. Szczęśliwy kraj, gdzie niema 
ani podatków ani wojska, ani więzień ani katów, 
ale z drugiej strony ciekawość, jak sobie rząd 
postąpi ze zbrodniarką.

Papież Pius X. obchodzi w tym miesiącu pięć­
dziesięcioletni jubileusz kapłaństwa. Podczas na­
bożeństwa będzie siedział na krześle, którego — 
jak utrzymuje tradycja — używał św. Piotr.

Wybuch w fabryce maszyn elektrycznych

w Budapeszcie spowodowali nieostrożni robotnicy, 
którzy podczas pracy przy łatwo zapalnych ma- 
terjalach palili papierosy. — Nieostrożność ta po­
ciągnęła za sobą spalenie się fabryki, a zatem 
i utratę zarobków, a ponadto i śmierć jednego 
człowieka, którego zabiły walące się gruzy.

Zakaz dowozu mleka z Królestwa Polskiego* 
przez urząd graniczny Cło do Krakowa, wydało 
Namiestnictwo z powodu grasującej w nadgra­
nicznych powiatach gubernji kieleckiej zarazy 
pyskowej i racicowej.

katastrofa na morzu. Skutkiem wielkiej mgły, 
jaka panuie na Morzu Północnem, dnia 22. sty­
cznia zderzył się parowiec holenderski »Amster­
dam* z angielskim okrętem >Aksminster< tuż 
u wybrzeża holenderskiego, gdy miał zawinąć do 
portu. 21 osób, które schroniły się do łodzi ra ­
tunkowej, fale uniosły na pełne morze i jeżeli jej 
nie zatopią, to nikt z podróżnych nie straci żj cia, 
albowiem wszyscy pozostali wraz z załogą dzięki 
dzielnej akcji ratunkowej, szczęśliwie* wylądowali.

W Krakowie zawiązało się towarzystwo >Straż 
polska*, mające na celu obronę interesów narodu 
polskiego i to tak duchowych jak i materjalnych, 
uświadamianie społeczeństwa o obowiązkach na­
rodowych, strzeżenie praw języka polskiego itd. 
Wzorem dla tego towarzystwa będzie »Straż* po­
znańska. Szczęść Boże w szlachetnych usiłowaniach.

Urwanie się ziemi. We Włoszech koło miasta 
Bergamo urwała się ziemia nad rzeką Addą, cię­
żaru około dwadzieścia tysięcy kilogramów i za­
sypała fabrykę. Jedenaście osób zasypanych.

Trzęsienie ziemi. Wielką katastrofę spowodo­
wało trzęsienie ziemi na dwóch wyspach koło 
Meksyka w Ameryce. Wskutek wstrząśnienia 
wody morskie zalały znaczną przestrzeń wysp, 
na których znajdowało się wielu robotników. Fale 
porwały przeszło 100 ludzi.

Kompromitujący proces. Gazety petersburskie 
donoszą, iż przeciw żonie S te lla , obrońcy Portu 
Artura w wojnie japońskiej, toczy się proces o to, 
iż ona krowy, które pewna kobieta ofiarowała na 
ten cel, aby mleko rozdawać żołnierzom, sobie 
przywłaszczyła, a mleko sprzedawała po 2 ruble 
za utr. Godna małżonka swego męża.

LUDWIK STASIAK.

OBRONA SZTANDARU.
Powieść historyczna z żyda sądeckiego lada.

(Ciąg dalszy).

' — Daj mi ją, ojcze panie!
Wzięła Anusia Bzabliako w chude rączęta 

liljowe, zwróciła Bię do Władysława Wielogłow- 
skiego i mówi:

— Idź_
— Dokąd?
— Do hetmana. Idź aię bił! za Mufkę I
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Zamysł trwający mgnienie oka, chwycił sza­
blę, u stóp dziewczątka ukląkł, ona złożyła paluszki 
aa  stalowym brzeszczocie, oczy do nieba wzniosła, 
szafirem przejrzało się to wiosenne niebo w śli- 
•znyeh źrenicach Anusi.

— Nieohże oię prowadzi Panienka Przeczysta!

Słoneczko wi doiło zdrowie Anusi Rabrockiej. 
Maj już, codzień idzie dziewczę w ogród, patrząc 
się na zakwitły fi wiat, codziefi idzie przed ołtarz 
Pńeczystej Fanny, krzyżem leży, modli się o szczę- 
leie dla ryoerza, który się pod Ochmatowem i pod 
Gródkiem bije.

• ••
Rozajm w Niemeżu zażegnał jedną wojnę, 

Wtedy, gdy już oddawna oiągła się druga. Nie- 
Szczęficiem spadła, klęską i hańbą. Oto król szwedzki 
Polskę najechał, wojsko zebrane pod Ujściem nad 
Kotecią, opór mu stawić miało, siły Wittemberga 
były małr, wojewoda poznański, Krzysztof Opa- 
Iński, miał-i wojska więcej, stanowisko obronne 
błotami lepsze, szabli jednak wojsko nie dobyło, 
otoczyć się pozwoliło pospolite szlacheckie rusze- 
»ie. Wojewoda poddał się haniebnie Szwedom, 
powierzył się »protekcji najjaśniejszego króla 
szwedzkiego*, ślubująo mu >taką samą wierność, 
jaką miał dotąd dla króla polskiego*. W Pozna­
niu wśród mieszczaństwa i chłopów niesłychane 
zapanowało oburzenie. Wszakci to nie poddanie 
się, ale oczywista, jawna zdrada, wszak wojsko, 
wysłane na obronę Rzeczypospolitej, ślubuje wier­
ność Szwedom, a zatem idzie bic się z Rzeczą- 
pospolitą. Szwedzki generał Wittembcrg wspaniały 
bankiet dla zdrajców ojczyzny wyprawił, w pijań­
stwie topiono tę resztę sumienia, która »zdradę 
i odstępstwo* sprzedawczykom zarzucała.

Zwaliła się ua kraj szwedzka nawała, wszystko 
króla opuszcza, rodzone dzieci Rzeczpospolitą 
opuszozają i z wrogiem się łączą. Oto hetman li­
tewski wraz z Bogusławem Radziwiłłem podpisują 
w Kiejdanach unię Litwy ze Szwecją, Karol Gu­
staw, wsparty polskiemi siłami, zajmuje Warsza­
wę, idzie na Kraków, pod Wojniczem wojsko kwar- 
•ianfc pobiją. Gdy poddały się chorągwie Dymitra 
Wifniowieckiego 1 Aleksandra Koniecpolskiego, 
poddaje się Szwedom i Kraków. A prawy włauca 
Polski, król Jan Kazimierz, z ojozyzny uchodzi.

*• •
Niespodziana wieść do Sąoza wpadła, dziwnemi 

uczuciami na duszach zagrała, żałobą i radością, 
imiechem i smutkiem jakby oszalałe miasto. Ono 
od dawna płacze żałobą kraju i nieszczęściem 
kraju; klęska Polski, klęska króla serdeozne łzy 
prawowiernemu mieszczaństwu wyciska.

A w nieszczęściu niezmiernem radość nie­
zmierna. Oto do Sącza jeździec przyjechał, Andrzej 
Potocki, starosta Winnicki osadził konia pod ra­
tuszem, konsulom zwiastuje wieść, że Jan Kazi­
mierz do Sącza przybywa. Błyskawicą przez miasto 
radosna wieść przeleciała, kto żyje wyszedł na 
rynek, wszystko się cieszy z gościa drogiego, 
wszystko ohoe witać miłego hospódyna. A, gdy za

chwilę w rozradowany tłum przyszła nowa wieść, 
że król przyjeżdża, aby w Sączu pożegnać polską 
ziemię i królestwo swoje, że stąd idzie w obczyznę, 
na wygnanie, — był on rozradowany tłum jako 
łąka zakwitła w październiku, na którą spadła 
mrozu śmierć; z bujnej, barwą się pyszniącej runi, 
stała się wielkiem polem żałoby... Ciesząc się, 
a przecie płacząc mieszczaństwo na gościniec kra­
kowski leci, milę lecą Dunajcową doliną, aż do 
Zbyszyc, aż do Tęgoborza lecą powitać serdeczne­
go pana.

Oprócz chorych i niedołężnych starców, nikt 
w mieście nie został, i rada miejska, obywatele 
i komornicy, zamożni i bezdomni, wszyscy kano­
nicy kolegjaty i wikarzy miasto opuśc!li, rzemieśl­
nicy porzuciii warsztaty, a rolnicy pługi, matki 
dzieci nawet zabrały, aby maleństwa zobaczyły 
drogiego króla i pana. I taka była pustka w on 
dzień w Nowym Sączu, że gdy dziecko Piotra 
Cliwaliboga do chrztu przyniesiono, ochrzcić go 
kto nie miał, księdza w Sączu nie było, sędziwy 
zakonnik ks. Jan Pławiński, choć niedołężny i chory, 
musiał się zerwać i przyjąć niemowie na łono 
kościoła *).

Pogodnie zachodził dziefi 27. września 1655 
roi u, w którym Jan Kazimierz, otoczony płaczą­
cym ludem, zbliżył się do baszty szwedzkiej, pod 
k;órą brama krakowska była. Na słowo przemo­
wy nikogo dziś nie stać, burmistrz Trróla nie wita, 
nikt pauu kluczy od bram miejskich nie podaje, 
żałobny to, a nis tryumfalny wjazd, król bramy 
ozdobić zakazał, cztery jeno pochodnie we wro­
tach krakowskich goreją. Rajcy i mioszczanie 
garstkę dworzan n lędzy siebie rozebrali, w go­
spody ich prowadzą, jak mogą goszczą i honorują, 
oboźnego królewskiego za trudy burmistrz sowi­
cie podejmował, Andrzej Potocki na koszt miasta 
dwa garnce wina wypił, za co miasto 4 złp. za­
płaciło2). Król pojechał na zamek.

Stare to dworzyszcze i gmach okazały. Ogro­
mna »szlachecka* wieża nad nim króluje, dwie 
potężne baszty podwójne mury otuliły. Przed 
bramą zamkową stoi silna armata. Na piętrze trzy­
naście pokoi, wszystkie odrzwia, kominy i gzymsy 
w marmurze rzeźbione, wielką książęcą Świetlicę 
figury snycerskie stroją, wśród posągów wiszą 
portrety Lubomirskich, którzy od końca XVI wieku 
bez przerwy prawie starostami sądeckimi byli. 
Nieocenione dzieła sztuki w innych izbach roz­
mieszczono; powałw z pni dębowych w szacho­
wnicę ułożonych, złoconych i w rysunek barwny 
strojnych, gdzieindziej znowu sztuki ter je przez 
mistrzów włoskich rzeźbione. Jest tu i zbrojownia 
i »galer ja drzew*, w której palmy i Inne połu­
dniowe rośliny się chowają, izba kredensowa 
i staroświeckie pokoje, w których synowie Kazi­
mierza Jagiellońozyka, strojni w baranie kożuszki, 
pod kierunkiem Filipa Kalin.acha i Oana Długosza 
się uczyli*).

-j Szczegóły pobytu Jani; Kazimierza w Nowym Są­
czu w aktach miejskich.

? Tamże.
Te izby, meble i zabytki znalazła jeszcze łaatracja 

zamku w r. 176&
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Najprzód król wezwał konsulów i rajców 
miejskich. Drzwi zamknięto, długo mówili, nikt 
nie wie, o czem mówili Skargi tam zapewne i żale, 
skarżyło się mieszczaństwo na ucisk, na fałszywą 
monetę, którą miasto zasypano, król skarg i żalów 
słuchał, rozkazy wydawał, o przyszłości, z dziećmi 
swemi radził. Godzina minęła, nim otwarły się 
wierzeje, burmistrz Marcin Frankowicz z zamku 
wypadł, mieszczan wola, drabów miejskich woła, 
cieśli woła:

— Promy pod Kurowem porąbać!
(C. d. n.).

Odpowiedzi Administracji.
Martyn i Mazur. 8  K  otrzym aliśm y. — Nowak A . ' 4  K 

otrzym aliśm y, g a z e tk ą  wysyłamy. — Patia J. 6 K o trzym a­
liśmy, zapłacone do i VII. 1908. — Sokołowski F. pieniędzy 
nie otrzym aliśm y. — Broda A. otrzy maliśmy, — Longawa P, 
4 K otrzym aliśm y, zapłacone do 1 lipea 1907. — Bigaj Jan 
otrzym aliśm y. — Mastyk J . : otrzym aliśm y, p. M. J . z Woli 
Jasienickiej pobiera ju ż  gazetkę, tylko zalega z prenum e­
ratą. — Romas L., Żuk D., Kurcz J., Mastyk J., Jaracz K., Znamie­
rowski J.. Szarek W , Rembiecha F .: otrzymaliśmy dziękujem y. 
Hnidka W.: Ojcu p. kalendarz posłaliśmy — Tomkowicz W.: 
Ojcu kalcDdarz posialiśmy. -  Maślaka A.: otrzym diśiny .— 
Zych M., Kagan O., Kalend: wysłane. — Hnitka W.: 6 K otrzy­
m aliśm y. — Strzelecki A.: zapłacona du 1 sierpnia 1908. — 
Skwarlo F.: otrzym aliśm y. — Katyński P .: pieniądze otrzym a­
liśmy, prem ie posłane. — Nowakowski S.: 4 K otrzymaliśmy. 
Trzeciak S .: 4 K otrzymaliśmy, kał po raz drugi wysłali­
śmy. — Malik J., Malik K.: zapłacone do 1 lipca 1908.

Na fundusz prasowy: Dr Bernadzikowaki 1 K. — Urbań­
sk i J . 1 K. — Śliwka A. I K.

Na fundusz wyborczy :Biernat M. i K. — Gościński J. 1 K.
— Gościński Jędrz  80 h. — Nowak Fr. 1 K* — Dr. Michnik 
8 K. -  Janser A. 50 h.

Odpowiedzi Redakcji.
J. Gałuszka: Będzie na drugi raz, bo wymaga wyjaśnień.

— Jasiek z Budy: Zabawna historya, ulo nie na te ezasy. — 
B. B. Z.: wydrukujem y po wyboruch sojmowych. — K. Wosz- 
ozyna: dobre wasze zamiary, alo niewy konulno. — J. Michalak: 
drobna rzecz, poco rozgłaszać, skoro wiecie, że już sam ża­
łował. — A. Handzlik: jest to spraw a krym inalna, najlepiej 
donieście sądowi albo starostw u. — Paweł Kurdziel: wiecie ja 
ka teraz robota, w ięc nie możecie w ynagać, abym zdołał 
jeszcze i pryw atne sprawy załatwiać. Po wyborach. W. Wali­
góra: dobre będzie drukowane. — J, Pehoreckl: otrzymałem.
— Czytelnia Sokola w New Bedfort Mass: .Przyjaciela* regular­
nie posyłać będziemy, Szczęść Boże drużynie s o k o le j! Czołem 1

Składki. Na cele Koła T. S, L. im. Tadeusza 
Kościuszki w Krakowie zebrał p. Markiowicz 
3 kor. 42 hal. podczas zabawy Straży Ogniowej 
w Harbutowicach (pow. Wadowice.

a b o ś c l.l imroaów sl bólów ul® eha* nerwowy^?' W- flnldn y ,u « r»

S t ó w „Przyjaciela infli"

Dr Leopold Reiner
otworzył kancelaryę adwokacką 

w Krakowie, ul. Wiślna 1. 8. ,_2
M ajątków do kupna

dzierżawy i realności poszukuje Bronisław 
Krasicki, Kraków.

AttooKat Dr. Zygmunt Plsleaicz
otworzył kancelarję w Dąbrowie koło Tarnowa 
w domu pp. Wędkiewiczów (stara apteka) i zaj­
muje się nie tylko sprawami sądowemi, lecz także 

administracyjnemu

O głoszenie.
W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie 

rozpoczyna się rok szkolny 190P 1909 w pierwszej 
połowie kwietnia 1908. Celem krajowej szkoły ogro­
dniczej w Tarnowie jest: Tboretyczne i praktyczne 
wykształcenie młodzieży na ogrodników uzdolnio­
nych do prowadzenia ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty każdy kan­
dydat, który:

1) wykaże się, że przynajmniej 15 rok życia 
ukończył, że odbył z dobrym postępem obowią­
zkową naukę w szkole ludowej, — jest umysłowo 
i fizycznie zupełnie zdrów i nienagannych oby 
czajów;

2) w terminie przez Dyrekcję oznaczonym 
złoży egzamin wstępny, służący do ocenienia, czyli 
kandydat jest wogóle dostatecznie rozwinięty 
umysłowo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej 
szkole udzielanych.

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jedno­
roczną praktykę ogrodniczą mają pierwszeństwo do 
przyjęcia przed innymi

Koszta utrzymania ucznia w Zakładzie wy­
noszą 330 koron rocznie. Synowie ubogich rodzi­
ców przyjęci być mogą na koszt funduszu kra­
jowego.

Każdy wstępujący do Zakładu powinien być 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre buty 
juchtowe.

Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej 
do 15, marca 1908 do Dyrekcji kraj. szkoły ogro­
dniczej w Tarnowie, która na żądanie udziela 
wezehcich bUżazych wyjaśnień.

rekęja
Oprócz zwyczajnych uczniów przyjmuje P] 
a także praktykantów ogrodniesyok M
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Nowa Apteka pod „Gwiazdą"
Alfreda Romana Weissa w Jaśle

naprzeciw kancelarji adwokata W goDra Michnika przy ulicy 
Kościuszki L 321 (gdzie była cukiernia) poleca krajowe, 
zagraniczne kredki i wina lecznicze, opatrunki chirurgiczne 
i wody mineralne. — Wysyłki pocztą nie licząc opakowania.

d A M i

Miechy kowalskie
najlepszej jakości z pierwszorzędnej fabryki, pra­
ktyczne, trwale poleca Bronisław Krasicki, Kraków

Do sprzedania ”Kro' <“1”1 -c*
wynoszącym około 60u sążni kwadratowych. — Zgłoszenia 
przyjmuje Administracja „Przyjaciela Ludu“ Kraków. 2—2

  ___       z budynkami gospodarczemi t. j. piw-
~~~ "  nicą murowaną, stajnią (na krowy f  ko-
nie) stodołą i wozownią, wszystkie budynki nowe, z ogrodem 
wynoszącym około 600 sążni kwadratowych. — Zgłoszenia

7 morgów gruntu
złemu dobra czarno-ziem. dom, zabudowania gospodarcze 
I o; ród. z wolnej r^ki tanio do sprzedania w nowiecie tłu- 
mackim. Wiadomość: Sebastian Adamczyk, Borysław. 2—3

Nic nie kosztuje pośrednictwo!!!
Jeżeli kto sznka posady, służby, roboty, potrzebuje oficja­
listy, sługi robotnika, chce sprzedać lub wydzierżawić wieś, 
fabrykę, realność, poszukuje do kupna czegokolwiek, ma 
lub potrzebuje wynająć mieszkanie w mieście lub na wsi, 
ponieważ każdy może bezpłatnie każde z tych spraw doty­
czące ogłoszenie zawsze jednorazowo w tygodniku „Interes" 
począwszy od 1-go man a br. umieio ć i znaleźć to, czego 
aauka. Na żądanie numer okazowy. Adres: „Interes" Kraków.

2 V E ^ & im  z b y  t
na zboże, masło, sery, jaja, raki, owocowe. Oferty 
i ceny prosi przesłać: Bronisław Krasicki, Kraków.

Wysyłam codziennieS
4 K 80 h„ wieprzowe po 6 K., wędzone pieprzowe po 6 K.
80 h., wędzone wieprzowe (Kaizemeischj po 7 K. h. Kieł­
basa siekana po 7K. 60 h., kiełbasa krajana, słonina biała 
i szynka po 8 K„ płucka, wątroba i serce po 3 K. 10 h. — 

Jan  Zaczyński, Tym owa, Galicja. 2—2

Wi S RPrecz z nasionami niemieckiemi 1

Sprzedaż nasion
W. GOLlNSKA

Kraków, Półwrsia Zwierzynieckie, M u s z k i 4 8.
Poleca najlepsze nasiona warzywne i kwiatowe 

z sławnej na cały świat firmy
Vilmorln et A ndrleus 1 Ska we Francji
jakoto: buraki ćwikłowe, cebulę żytawską i holender­
ską, kapnsty różne, jak białą brunświcką i czerwoną 
erfnrcką, kalarepę Goliat 1 Wiedeńską, marchew ka- 
rotę nantejską, ogórki, pietruszkę, karpiele, rzepę, 
rzodkiew, sałatę itd. itd., jak wogóle wszelkiego ro- 

dzajn nasiona.
Cenniki wysyła się betpłatnle na każde żądanie. Na­
siona dostarcza się w torebkach zamkniętych szczelnie 
Inb w woreczkach oplombowanych, zaopatrzonych 

przepisem hodowli.
Dla Kółek rolniczych udziela się odpowie­

dniego opnstn.
Zamówienia uskutecznia się natychmiast

s
L
A
V
I
A

S L A V IA “99
B a n i e  w c a j e m n y o h  u b e z p i e c z e ń  w  P r a d z e

(założony w ro k u  1869, w G aliey i od r o k n  1874)
kończył z rokiem 1906 trzydziesty ósmy rok swej działalności I wzrosty we wszystkloh

sekcjuUt „Blayii* z kofioem r. 1906
Fnnduare rezerwowe i g w a ra n c y jn e ...........................................................  88,242.074 kor. — „
Premjn, uboczne należytoici 1 od .etLł z i 1906 r o k .................................. 8,678.850
Ubezpieezone sumy we wszystkich s e k c ja c h ............................................. 1.144,567.750
Wypfa cone kapitały, renty i odszkodowania za rok 1 9 0 ' ........................  4,760,609
W ciągu 88 lat awej

88

38 lat twej działalności wypłacił oanz „Slayia* swoim członkom
^kapitały 1 wynagrodzedzenla azkód w a u m ie ..................................... 91,936.993

dis da* przyjmuje w sekcjach Ł I IL  ubezpieczenia na do.ycie pewnego wieka lab 
na wypadek śmierci, tudzież ubezpieczenia posagów dla dziecL — W sekcyi IV. ubezpieczenia 
od szkód ognlon ych w budynkach, ruchomościach, zbożu, towarach i zapasach bydła i t d .

tudzież v  >ze'Hfl żądane wyjaśnienia jak najchętniej 
dw Galicji i Bukowiny we Lwowie, przy ul. Kopernika I. 15 a.

„Slaria* przyjmuje zgłoszenia o udzielenie agencji na miejscowości i okolicę, gdzie 
nie mn jeszcze swoioi zastępców i chętnie ndziela agencji inteligentnym rolnikom.

s
L
A
V
I
A
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H n G nr7 P rla n ia  z wolneJ ręki s 1™'. .p°‘l/U  d p i  I d ll ld  prawny, glinka z  {laskiem, 
w położeniu na górce do słońca, w cenie po 300 
złi ,r mórg. 20 morgów ornego, 1 mórg łąki i 7 mor­
gów lasu. Stodoła i drzewo na budynek gotowe 
na placu. P ó ł  godziny jai.dy od stacji kolejowej 
Bogoniowice-Ciężkowice. Wiadomość u p. Dzląclo- 
łow8k;ego w Przybylowie p. Ciężkowice. 3—3

Z a w ia d a m ia m
wszystkich moich P. T. odbiorców wina, że od 
Nowego Roku nie wysyłam mniej niż 50 liter wina 

w jednej beczułce.
Posiadam dobre naturalne dalmatyńskle wina po 52, 
56, 64 I 70 halerzy za litr. — Słodkie po 62 halerzy. 
Zamawiać po polsku1 Józef Pikor, SI. Petrovoi*lo 

„Poste ree.ante* Sławonia. i - a

Mnrowair palność w Żydaczowle,
przez zmianę stosunków, korzyslnie do nabycia. Zgłoszenia: 

Urząd pocztowy Kołaczyce. 1—2

Apteka pod Matką Boską
w Mszanie Dolnej

poleca:

Matt n tóffzkiU Maić u wola l  Z. Li M l u ach] bil l  m  ;; 
Synip balsamiczny K. Z niezawodny w uporczywym Kaszlu, 

Syrop ziołowy K. 1,50 jedyny w kokluszu dla dzieci. 
kz*  W ysyłki codziennie nie licząc opakowania, ecu

MeetM
M a r m o la d ę

ze świeżych i odrowych owooów, wyrabianą na sposób
angielski

mordową 8 koron Y _J « jabłkową f  koron \  .  v „
malinową 8 „ / mieezi ą 5 r
ir ozdobnem blaszanem wiadrze, brutto franko każdej ataoji

Kicztowej wysyła za zaliczką parowa fabryka , akrów 
r a n d s t f id te r a  w e  L w o w ie . W Ameryce, Anglii i innych 

krajach kulturalnych, marmolada jako stosunkowo bordzo 
lenia a przytem nadzwyczaj zdrowa i_ pożywna, do chleba 

i róinyoh pot.aw by1 a używaną.

Popierajcie przemysł swojski!
Skład maszyn do szycia i haftu, 

' n a j n o ws z y c h  konstrukcji, po ce­
nach konkurencyjnych. Rowerów 
drogowych i wyścigowych. — Ma­
szyny do prania, wykręcania i ma- 
glL — Narzędzi rolniczych i części 
składów/ch maszyn. P r z y j m u j e  

i m a s z y n y  d o  n a p r a w y .  
Zastępstwo banku w z a j e m n y c h  ub  zb iec  zeń  

łSlariac od ognia, gradu i na życie.
JÓZEF KUKULSKI, Jasło uiioa Floryańska

200 koron miesięcznie 
moie każdy łatwo zarobić!

darmo i op ia  tnie na zgloozenie 
OłenweMeft, Lwia, Ikriaklefoprisz rłara puet

l - a

Spróbujcie 
a przekonacie się
że najlepiej jechać do Ameryki angielskimi 
okrętami, bo są największą najprędsze (5 
do 6 dni morzem), najlepszy wikt i obsługa 
i najelega ntsze urządzenie w trzeciej klasie 
(od 2 do 6 osób w jednej kajucie jak 
w klat de drugiej). Okręty 10dn linij do 
New-Yorku, Bostonu, Phłladelphił, Portiand, 
Halifaz, St. John i Quebec Odjazd co dnia, 
prócz niedzieli Urzędnicy Polacy! Ceny 
niskie! Listy po karty okrętowe jak i po 
bilety na kolej amerykańską adresować:
Anglo - kontynentalne Biuro podróży

Bus Nr. 50 
R o t t e r d a m  (Holland)

List zwyczajny opłaca się marką za 25 hal

Informacji o tym kraju udziela 
autor Przewodnika dla wyjeż­
dżających do Brazylji za nade­

słaniem znaczków pocztowych za 1 koronę, 
Listy adresować: Feliks Bernard Zdanowski, 

Kraków, poste-restante. e-G

Wyroby tkockio ranniej wykonana }ako to : Płótna białe 
zwykle, I prześełeradłowe] szerokości, dymy, 

drełlezkf, ohusteozki de uosa, ręczniki, ścierki obrusy, serv. ety, 
barchany flanele, szewioty, płódenka Kolorowe na fartuszki, 
snkienki, bluzki i silne tkaniny na ubrania męskie poleca 
tkalnia płóolen M le h a ła  H tę s o w lc z a  w Korczynie ebek Kre­
ona, Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. K to  ty lk o  n  I 
te tfe a  zamówił *owor z mojej tkalni, ten gdzieindziej płó­

cien kupowao nie będzie.

Środki na: reumatyzm po 2 K. na padaczkę (cho­
robę iw. Walentego! po 3 K., pewne środki na piegi 
(maść, mydło i płyn) po 4 K W skutkach wypróbo­
wane proszki dla bydła rogatego 1 śwfii, jakoteż 
wszelkie aparaty i medykamenta 1crajowe i za­

graniczne poleoa i ne zamówienia wysyła
A P T E K A

Stanisława Szczepańskiego
w Zabłoci u przy Żywcu.
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i

li

N o w o  z a w i n z a n a

w Krahoale
Mały Rynek L. 1 n. piętro
przyjmuje zamówienia na kupno

1) maszyn rolniczych wszelkiego rodzaju, juko to 
sleczharfi, młocarń, młynków, slewników Itp.;

Z) nawozów sztucznych;
3) nasion rolnych, pastewnych i ogrodowych; 
i) węgli kamiennych.

Zamówienia uskutecznia wprost z fthryk z wyklu­
czeniem kupców pośredników.
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SINGERAU  \  TFNYDO SZYCIA 
RÓŻNYCH CELÓW

a zatem nie tylko Co użytku przemysłowego 
ale taKże ao wszelkich robót wchodzących 
w zakres szycia domowego, jedynie u nas 
e = c = c s i = 3  nabyć można. c =  r.—. r—> i—n

Składy w których 

SINGERA 
Maszyny doszycia 
nabywać można

Zaopatrzone są 
obok 

widocznym zna­
kiem

SINGERA Ko. Tow. akc. Maszyn do szycia
Kraków, Ul. Szpitalna I. 40. Naprzeciw teatru miejskiego 

Filie we wszystkich większych miastach.
UWAGA! Wszelkie maszyny dr szycia sprzedawane 

W innych składach pod nazwą „SINGERA“ są wyrabiane 
na sposób jednego z naszych dawnych systemów. Nie do­
równują one atoli ani pod wzg'ędem konstrukcji, ani też 
co do wszechstronności w zastosowaniu, ani też wreszcie 
co do trwałości naszemu najnowszemu systemowi maszyn 
do szycia. j

S k ła d  m a s z y n  : 
r o ln ic z y c h .  |

Z n a k o m ita

Jest do sprzedania grunt i las
za cenę dla każdego bardzo przystępną w Zawadce 
dolnej, powiat Wadowice, pół godziny drogi do 
miasta. Bliższych wiadomości udzieli wójt w Zawadce 

dolnej, p, Wadowice, Tomasz Kamiński. i—s

Szczepy owocowe, jo i czas zamawiać!
Jabłonie gruszki, śliwki, czereśnie, wiśnie 2, S, 4 letnie, 
1 sztuka 25, 30 i 40 ct. Kto potrzebuje, temu się wyśle zs 
pobraniem kolejowem. Jeden może zamawiać dis kilku.

Cennik wysyłam każdemu darmo.
1—4 E. UKLANSKI, zarząd ogrodów, Olsza, dwór, p. Kraków.

Kompania Amerykańska
największy skład maszyn do szycia, do robót 
pończoszkowych i trykotowych. Sprzedaje na 
wypłat i gotówkę, maszyny nadzwyczaj lekko 
i cicho ezyjące, z dwulemią gwarancją. Skład 
części, oliwy, jedwabiu, nici itp. -przyborów 
do maszyn, oraz warsztat reparacyjny JSSJS 
R z e sz ó w , n l .  T r z e c ie g o  M a ja  1. 9

naprzeciw głównej poczty. 5—10 1
UMÓMMAMMMÓMMMAMUMAAAÓAŚA

Jędrzej Krukierek
w Krośnie 

poleca:
Pługi, Brony, Sieczkar­
nie. Młynki, Młocarnie rę­
czne i kieratowe, Trieury 
aiewniki itp., Maszyny do 
wyrobu dachówek cemento­
wych I rur betonowych, Ma­
szyny do szycia, Maszyny 

mleczarskie.
Ceny bardzo n isk ie .  
Wyrób pierwszorzędny. 

Cenniki wysyłam na żądanie darmo i opłatnie. 
M aszyna do wyroŁn dachów ek  cem entow ych.

p w d w w w w w w w w d w w w d d n

Odznaczona Medalem na Powszechnej Wystawie Kraj. we 
Lwowie w r. 1894, Medalem Rządowya na Wystawie Prze­
mysłu Metalowego w Krakowie w r. 1904, oraz Medalem 
srebrnym na Wystawie Przem., >owej w Wadowicach w r. 1907. 

Pierwza Krajowa fabryka segarów wie­
żowych, oraz od roku 1890 istniejąc}

Z a k ł a d  z e g a rm istrz o w sk i
Michała Mięsowicza w Krośnie

peleca obficie i .  uatrzony skład zeoarżw ściennych, pendu- 
łowych budzików amery .ańskioh, zsgii-ków kieszonkowych 
z pierwszą—lędnych fabryk genewski h, biżnterji i wyrobów 
optycznych itp. Nowo wydany cennik ilustrowany przesyłam 

na żądanie gratis i franko.

w cafym kraju znana. 
Hurtownie sprzedaje: j

Szarski I Syn
w Krakowie.

R o k  z a ło ż e n ia  1 8 5 3 .

Ha renmatysm, gościec, postrzał (iehias) I wszel­
ki bi erwobóle poleca si, nimierzająoe nacieranie, od lat 
wiola ogromnie rozpowszechnione, przez wielu lekarzy 
ordynowane i przez znakomitości r-uane iJnlmootua 
Saaltherlaa csaposltum ■ prawnie zarej—uowaną 

marką oee*onną

O L
ehaalka Ora lallasza Fraazssa, aptekarza w Tarnopola.
Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonow S kor., nie licząc 
opakowania i franco. — Tysiące listów dziękosynayoh 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka Irest. 
Na składzie: Kraków, apteki Wiszniewskiego I M i- 
cndzińskisgo: Maków, apteka Fronosa; Lwów, apteki: 
Dewechego, Haya, Łazowskiego, Dra P1 epes-Poratyń- 
skiego, Mikolasza. — Niemcy: Loawenapotheke utto 

K orni Goerlits, Obermarkt 31.

z t  jtjtit tg -<t̂ t jt jt - :Y :T 4
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Szybko! Tanio!

Do Ameryki
pospiesznym okrętem ,ar O d n i n o h  

pocztowym okrętem w 8—9 dniach
4  ♦  Precz z wyzyskiem, ó f>

Żąaajeie pouczenia tylko od
B. Harlsberga

Hamburg, Ferdinandstrasse 15.

Z dniem  15. m aja 1907 otw artą zosta ła

Tkalnia Płócien
w Korczynie obok Krosna 

A nton iego M iąso w icza
byłego magazyniera Towarzystwa Tkaczy pod wezw. 4w. Syl­
westra. pracującego w ternie Towarzystwie przez 25 lat, który 
poleca po umiarkowanych cenach, z najlepszego przędziwa, jak 
najstaranniej "Fykonane własnego wyrobu płótna różnego ga­
tunki, od najcieńszych do najgrubszych, ora* prteścn raałowe 
różnej szerokości, płótna półbielone, ręczniki, chusteczki do nosa, 
ścierki, obrnsy, serwety i płócicnka kolcrowe na fartuszki, su­

kienki, szewioty itp.
Na żądanie wysyła próbki darmo 1 opłatnla.

Bank parcelacyjny we Lwowie
kupił na parcelację dobra

w powiecie mieleckim 
położone bezpośrednio pod samym Mielcem, 
gdzie jest gimnazjum, stacja kolejowa, po­
czta i telegraf, paraf ja i wszystkie urzędy.

Grunta bardzo urodzajne, przepuszczalne o lekkiem 
nachylenia Wszelkie zboża, okopowizny i ko- 
niczs znakomicie się udają. — Łąki rOwnieź do 
nabycia. — Las z materjąłem na budowę i opał 
w miejscu — ceny drzewa bardzo przystępne. — 
Obszar 950 morgów bardzo dobrze podzielny. — 
Wazelkicn informacji udziela, ceny umawia i od* 
biera pieniądze delegat Banku parcelacyjnego 
p Andrzej Pachotła, zamieszkały w Rzeszowie, 
który co tygodnia na środy do Podleszan przybywa.

Dyrekcya Banku parcelacyjnego.4-4
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Tanio do sprzedania :

Koce w ełniane
na sezon zimowy we wielkim wyborze i według żądania 
we wszelkich kolorach. Wełniane w cenie po 6, 7, 8, 
10 i 14 kor. za jeden a półwełniane również wielkie 

po 3, 3 60, 4*50 i 5 kor. za sztukę.
Kapy na łóżk a

bardzo wspaniale i iliczne desenie w rozmaitych kolo­
rach w cenie po 5, 6, 8 i do 30 kor. Towar nie nada­
jący się wymieniam wedhtf- wyboru. Uprasza się zwrócić 

z całem zaufaniem do Tkalni
Antoniego Banuta

pod opieką Sw. Józefa w Korczynie obok Krosna.

Największy i najstarszy w kraju
Skład oryginalnych masryn do szycia i haftu, krawieckich 
i ezewskion oraz do wyrobów pończoszkowych, rw rw m i

Kurs haftu bezpłatnie.
Agentami się nie posługuję, irwirmirtw -m Cennik gratis

Lwów, Hotel Żorża. Józef Iwanicki
specjalisto 1 ■ iłu a tk
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r Bank parcelacyjny we Lwowie \
kupił na parcelację dobra

i

położone w bezpośredniem sąsiedztwie z miastem Pilznem.
Starostwo, parafia, sąd, urząd podatkowy, szkoła, poczta, telegraf, jar­

marki w Pilźnie. Stacja kolejowa Dębica o 10 kim. rządowym gościńcem.
Obszar: 400 mg. ról i łąk znakomitej jakości. Grunta o lekkim spadzie 

częścią nad Wisłoką — niezalewne. Kilkanaście morgów wikli. Przez grunta 
przechodzi trzy gościńce.

Bliższych informacji udziela, oraz umawia ceny za zatwierdzeniem Dy­
rekcji Banku Delegat Banku p. Andrzej Pachotta zamieszkały w Rzeszowie, 
uL Sobieskiego L 9, który co tygodnia w czwartki przybywa na miejsce.

Przedwstępnych wyjaśnień udziela w nieobecności Delegata miejscowy 
administrator p. Stanisław Kułakowski obecnie zamieszkały w sąsiednim 
folwarku Banku w Podgrodziu. 4—4

Bank parcelacyjny we Lwowie
kupił na parcelację dobra

Wielopole skrzyńskie i Rzegocin
w powiecie ropczyckim, stacja kolei Wiśniowa między Jasłem i Rzeszowem.

Kościół parafjainy murowany, szkoła polska, poczta, gościniec, jarmarki 
w miejscu.

Gleba bardzo urodzajna, lekkie glinki bardzo plenne o podglebiu prze- 
puszczalnem, ze spadami. Łąki znakomite słodkie-trzykośne. Las materja* 
łowy i opałowy, a także wyręby tuż przy polu do nabycia. Role, łąki i las. 
Cena od 400 złr. a. w. za morg pola, (jak się rozumie wyręby znacznie 
taniej). Na miejscu udziela informacji administrator p. Skrzyński. Co tygo­
dnia w sobotę przybywa na miejsce delegat Banku parcelacyjnego p. Andrzej 
Pachotta zamieszkały w Rzeszowde ul. Sobieskiego L 9, który umawia ceny 
i warunki kupna oraz odbiera pieniądze od parcelantów.
4—4 Dyrekcja Banku parcelacyjnego.



PRZYJACIEL LUDU Nr. 8

B ank parceiacyjny w e Lwowie
kupił na parcelację dobra

ZABŁĘDZA
Starostwo w Tarnowie o 14 kim. Paraf ja, sąd, urząd podatkowy, 

poczta, telegraf, stacja kolejowa, 1-tygodniowe jarmarki w Tuchowie 
o 3 kilometry.

O b s z a r :  379 mg. ról i łąk znakomitej jakości. Grunta w znacz­
nej części położone nad rzeką Białą — niezalewne. Kilkanaście morgów 
wikli i 40 morgów lasu materjałowego,' a więc materjał budowlany na 
miejscu. Przez grunta przechocl si gościniec.

Bliższych informacji udziela oraz umawia ceny za zatwierdzeniem 
Dyrekcji Banku Deiegat Banku p. Kajetan Baliński, zamieszkały w Za­
kliczynie, który co tygodnia w poniedziałki przybywa na miejsca

Przedwstępnych wyjaśnień udziela w nieobecności Delegata miej­
scowy administrator Banku p. Piasecki. 4 -4

ritYfYh ritYfYh riiYTWi rfî Tyh hrfłTjyh

BANK PAR CE LA C YJN Y
objął na parcelację dobra

GlINNIK GÓRNY
w powiecie strzyżowskim.

Sąd powiatowy, urząd podatkowy, ataoya kolei we Frysztaku (5 km.), kościół, 
poczta, tuż koło dworu, szkoła o 2 siłach nauczycielskich w miejscu.

Grunta z lekkiem nachyleniem, dobrej jakości, nader plenne, dobrze uprawne, 
znawożone i obsiane.

Obszar 550 mg. w tem 250 mg. ról i łąk, 300 wysokopiennego lasu.
Materjał budowlany i opałowy łatwy i tani do nabycia w miejscu i lasach 

okolicznych.
Budynki dworskie częścią murowane, częścią drewniane do nabycia. Wieś 

przy trakcie głównym — Frysztak — Pilzno.
Bliższych informaoyj udziela na miejscu członek naszej Rady nadzorczej, 

Wny Jan Harnek.
D yrthdja Banku parcelatyfneff6<4 -4
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Bank parcelacyjny we Lwowie
kupił na parcelację dobra

Przybyszćwka
Starostwo, Sąd obwodowy i powiatowy, urząd podatkowy, poczta i telegraf, 

gimnazjum, seminarjum nauczycielskie, szkoła mleczarska, stacja kolejowa etc. w Rzeszowie  
o 3 kilometry gościńcem rządowym. Paraf ja i szkoła ludowa w miejscu. Niższa szkoła 
rolnicza w M i ł o c i n i e  w bezpolredniem sąsiedztwie.

Obszar 530 ról i łąk doskonałej jakości. Grunta o lekkich spadach położone przy 
dwóch gościńcach bitych.

Oprócz tego 100 morgów lasu.
HTobec położenia pod tak wielkiem miastem, jak Rzeszów zarobki i zbyt wrzelkich 

produktów gospodarczych niezmiernie korzystne, a kształcenie dzieci bardzo ułatwione.
Bliższych informacji udziela oraz umawia ceny za zatwierdzeniem Dyrekcji Banku 

p. Andrzej Pachotta, Delegat Banku, który jest z reguły do zastania w biurze, w Rze­
szowie ul. Sobieskiego 1. 000 poniedziałek i wtorok. W poniedziałki bywa także na 
miejscu w Przybyszówce.

Zwracamy uwagę interesowanych, że żadnych pośredników nie używamy i że 
wyłącznie i bezpośrednio tylko do p. Delegata Pacnotty zwracać się należy. t4—4

( g 1 ----------------------------   ^
Bank parcelacyjny we Lwowie

kupił na parcelację dobra

Starostwo w Ropczycach. Sąd powiatowy, urząd podatkowy, kolej, poczta 
i telegraf, paraf ja, gimnazjum etc. w D ę b i c y  o 6 kilometrów rządowym gościńcem 
bitym. Szkoła ludowa w miejsca

Do Pilzna, większego miasta powiatowego również 6 kilometrów drogi gościń­
cem rządowym.

Obszar: 570 mg. ról i łąk i 830 mg lasu. Grunta przypiasz«zyste — częścią lekkie 
i bardzo urodzajne rędziny. Teren o korzystnych spadach. Las w rozmaitym wieka 
Liczne budynki dworskie na rozbiórkę.

Grunta w znacznej części przy gościńcu bitym do Dębicy i Pilzna idącym. 
Bliższych in fo rm ac ji udziela i ceny za zatwierdzeniem Dyrekcji Banku umawia 

Delegat Banku p. Andrzej Pachotta, zamieszkały w Rzeszowie, który do Podgrodzia 
przyjeżdża co tydzień we czwartki.

Na miejscu przedwstępnych wyjaśnień udziela w nieobecności Delegata miej­
scowy zarządca Banku p. Stanisław Kułakowski

< £■  \\
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nk Parcelacyjny
przy ul. Brajerowskiej L. HA. w własnym gmachu,

p a r c e l u j e  m a ję tn o ś c i  z ie m s k ie  w  c a łe j  G a l ic j i ,  t a k  n a  r a c h u n e k  w ła ­
s n y , j a k  I n a  r a c h u n e k  w ła ś c ic i e l i  I w ło ś c ia ń s k ic h  s p ó łe k  p a r c e l a ­

c y jn y  c h .

Bank parcelacyjny
Jest stowarzyszeniem, zarejesteowanem w o. k. Sądzie krajowym we Lwowie 1 d i |e  znp ełn ą  gwarancje), 

ie omowy, zawierane z nabywcami gruntów, będą w  zu p ełn ości 1 ś c iś le  dotrzym ane.

Bank parcelacyjny
Lprse łaje gmnta wyl lą&ie tylko na wieczystą własność i bni ładnych długów, służebności i ciężarów dworskich, 
tok, te kaidy kupiciel-nabywca otrzymuje z Banku Parcelacyjnego grunt zupeinić czysty, bez żadnyoh Ołupów, ua

wieczność.

Bank parcelacyjny

teSBSEŁ-u.;;GŁs

Wydawca 1 odpowiedzialny rodaktor iaa 8tuplśakl.
Czcionkami drukarni Literackiej w Krakowie (Jagiellońska 10, pod zaimądess L. 8 Gdsekiego).

przeprowadza pomiary, sporządza mapki, spisane kontrakty, wnosi podania intahnlacyjne, wydziela kupione grunta 
z tabuli dworskiej do rustykalnej w Sądzie powiatowym, nw&lnia od obszaru dworskiego i przenosi do związku

gminnego

Bask parcelacyjny przyjmuje wkładki zwyczajne na 5V2°/0 i wkładki większe od 
5G00 K. s&ładaae ca czas dłuższy, oprocentowane wyżej aż do 7%  sto­

sownie do terminu wypowiedzenia według omowy z Oyrekcyą.
Pieniądze składane w Banku parcelacyjnym mają zupełne zabezpieczenie, Bank bowiem 
okuje  swoje Kapituły wyłącznie na hipotekach, a oprócz tego daje gwarancyę udzia­

łami i poręką członków oraz swym funduszem rezerwowym.

Wychodźcy polscy zarobkujący w Ameryce
i indziej po świecie, powinni składać swoje oszczędności w Banku parcelacyjnym we 

Lwowie (najbezpieczniej posyłać na przekaz pocztowy).
Tak samo I Inni włościanie w kraju najkorzystniej i najbezpieczniej nogą umieścić swoje pieniądze 
w Banku parcelacyjnym we Lwowie. — Pieniądze można posłać i otrzymać napowrót pocztą.

Zarząd Banku Parcelacyjnego we Lwowie:
I. KAT)A. NADZORCZA: Prezes: Dr Bernadńkowski Szymon, lekarz i radoi powiatowy w Brzesku; wiceprezes: 
Clmer Narcyz, dyrektor Związku Towarzystw zarobkowych i gospodarezyck we L w o w ił , sekretarz: Kazimierz Szoze- 
pLźski, dyrektor Krajowego Związku Przemysłowego we Lwowie. Członkowi*: Fr. Bieua ieeki, wia£oiei*l dóbr, Jakób 
Bojko, poseł de Lady p iu s twa i Sejmu krajowego, Jan Hanek, poseł do Rady państwa, Kazimierz Jam polski, 
właściciel dóbr, Micha/ Olszewski, poseł do Rady państwa, Dr. Franciszek Bardel, adwokat krajowy, Hipolit Śli­
wiński, iażynior, Jan Stapuski, poseł do Rady państwa i Sejmn krajowego, Dr Ungar "7iktor, adwok«,!. — 

n . DYRUKCTA: Dr <an Deskur, Ignacy K rijukm i , Zygmunt Poznański.

Adres na wszelkie listy, posyłki pieniężne, zażalenia I t  p.:

Mank p arce lacy jn y  w e Lwowie
B ru je ro w s k u  1. I I  A.

Tyl?.'o te parcelacje należą do Banku Parcelacyjnego we Lwowie, które są ogłaszane w dziale 
ogłoszci lub okruszynach w „Przyjacielu Ludnu i za te tylko Bank Parcelacyjny przyjmuje wszelką

odpowiedzialność.


